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Katastrofa sowieckiego balonu stratosterycznego |- 


W oderwanej 


iroztrzaskane' 


irzy zmiażdżone trupy Śmiałych lotników 


, MOSKWA, -1.2.- nadeszła tu wia- 
domość. że wczoraj. między: godz. 
15.30 a 17 w pobliżu wioski Potij- 
skij Ostrog, .o 8 kim. na. południe 
od stacji Kadoszkino na linii Mo- 


skwa — Kazań, a gondola 
która oderwała się od balonu stra- 
tostęrycznego „Ossoawiachim*'. 


Przy zderzeniu z ziemią powłoka 
ochronna gondoli pękła. Wewnątrz 
li znaleziono trupy uczestni- 
ów lotu do stratostery Fiedosiejen- 
ki, Wasienki i Usyskina. 
"Według zeznań naocznych 
świadków. gondola oderwała się 
przy opadaniu balonu. "Przy zde- 
rzetin z ziemia nastąpiły, - dwa 
silne wybuchy. Śmierć- wszystkich 
trzech uczestników lotu "musiała 
nastąpić natychmiast. Jeden z tru 


pów jest*tak zmiażdżony. że roz- * 


pozaanie go oddzielnie -od innvch 


Generałowie 
przestency 


TALLIN, 1.2. — Szef sztabu es- 
tońskiezo generał Torvand zawie” 
szony został w czynnościach do 
czasu rozstrzygnięcia przez sąd 
sprawy sprzedaży okrętów wojen 
nych republice Peru. Pod sąd od- 
dany został również Ró Le- 
biediew. 


———— 


Dolar = 59,06 centów 


- dawnej wartości 


LONDYN; 31.1. — Prezydent: Roose- 
veit ustalił nowy kurs dolara na pozio 
mie 5906 centów dawnej wartości do- 
lara. 

Zgodnie z 


zapowiedzią, wchodzą 


„sze czują się bardzo żle... 


byłoby niemożliwe. Wszystkie a- 
paraty i przedmioty, znajdujące się 
w gondoli, uległy zniszczeniu. 

Na miejsce katastrofy wyjecha- 
ła specjalna komisia celem prze- 
prowadzenia śledztwa. 

Wiadomość o katastrofie odczy 
tana została na dzisiejszem posie- 
dzeniu kongresu partyjnego. któ- 
ry postanowił pochować szczątki 
lotników w murach Kremla na pla 
cu Czerwonym.» 

Ostatnią niewątpliwie radjodepe- 
szę wysłaną z bałonu przyjął pe- 
wien raądjoamator litewski, mieszka 
jący wpobliżu Kłajpedy. Oto .tekst 
depeszy: 

e. mówi. balon stratosferyczny... 
zakomunikujcie to... bałon wpadł w 
strefę opadów. atmosferycznych, 
jest oblodzony... -znajdujemy się w 
sytuacji bez wyjścia. Balon pokry- 
ty lodem opada. Dwaj moi towarzy | 


czestników ją nadawał trudno do- 
ciec. Doniesienie; iż dwaj. lotnicy 
czują się bardzo źle, mogłoby wska 
zywać także, iż dostarczanie tlenu 
z aparatów szwankowało. 

Na miejsce wypadku wyjechała 
specjalna komisja śledcza, która 
ma ustalić przyczynę katastrofy. 


PARYŻ, 1.2. — Premier 
dier odbył 


Dala- 


wczoraj z ministrami 


rencję. w czasie której zbadano 
szereg akt, dotyczących Sprawy 
Stawiskiego. Żadnych decyzyj na 
zebraniu tem nie powzięto. -Dziś 
Gaw się druga skolei konieren 


Według wiadomości. pochodzą- 


Depesza ta przejęta została okoto 
cych z kół miarodajnych, możliwe 


godz. 13-ej we wtorek. Który z u- 


): qe: ———— 
Nowy rząd Francii 
bada aferę Stawiskiego 


Penancier i Frotem dłuższą konfe- | 


DZIS EB. STRON mu 
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RYBNIK, Mikolaja é 


P aa premier w$ € pale 
z: życzeniami 
dla P. Prezydenta 


Wczoraj przed poł. p. premier 
Jędrzejewicz wyjechał do Spały, 
gdzie przebywa Pan ` Prezydent 
Rzeczypospolitej, celem  złożea? 
mu życzeń imieniem rządu z okazi 
Imieoin Pana Prezydenta. ; 

Marszałek Sejmu dr. ' Świtalski 
udał się wczoraj również do Śpały. 
gdzie złożył życzecia imien mows 
EŃ Prezydentowi Rzeczypospo- ` 
itej 


TARNOWSKIE GÓRY ~ LUBI 


———a— 


jest, że rząd zwróci się do izby o 
powołanie specjałaei komisji parla 
mentarnej dla wyświetlenia spra=- 
wy Stawiskiego. Według wszelkie 
go prawdopodobieństwa. « komisja: 
zgodnie z regulaminem izby skła- 
dałaby się z 44-ch-członków. nie 
byłaby to komisja mieszana, któ- 
rej utworzenie uchwaliła komisja 
regulaminowa za czasów poprzed-. 
niego gabinetu. ri 


aw g 


Dom rozpusty wmieszkaniubuchalterabankukwinty 


Małżonkowie stręczyli służącę i bonę do nierządu - 


czą je do geje czerpiąc stąd 


Przeciw buchalterowi aktualnej 
obecnie, ze względu na toczący się 


proces, firmy - Stanisława Kwinto Podjęte maż „opi obyczajową 
wpłynęło - sensacyjne oskarżenie, śledztwo doprowadziło - do sensa- 
wniesione przez cyjnych wyników, które zostały 
dwie młode kobiety. skrystalizowane w formie aktu 0- 
Buchalter . nazywa się Leon oki Pszezółkowski prowa- 
Pszczółkowski. Zajmował on miesz | szą pozornie bardzo systematycz- 


kanie wespół ze swą żoną Anną 
przy ul. Wilczej 61 w Warszawie. 

Były tam zameldowane dwie mlo 
de kobiety: jedna jako służąca, dru 


ny i przyzwoity tryb życia, wycho- 
dził co wieczór do biura z teczką 
pod pachą i nikomu nie przyszłoby 
do głowy, by mógł on mieć jeszczć 


jednocześnie w życie przepisy. o fundu- | ga zaś jako bona do- dzieci. Obie 

szu imterwencyjnym w - wysokości 2 = siaeży skargę, i2 © — : Pernai zyski a haniebnego źro 

O i małżonkowie P. spo strę- Oskarżenie . zarzuca małżonkom 
ST —)-4'( amm Pszczółkowskim, iż mieszkanie ich 


Przyi;ęcie w poselstiw'e polskiem 
dla dostojników Rzeszy Niemieckiei 


- BERLIN, 1.2, Poseł Polski; w Ber- 
finie, minister Lipski, wydał wczoraj 
śmiadanie dia przedstawiciei rządu Rze 
szy z okazj podpisania polsko-memiec 
kiej deklaracji, 

W śmiadaniu tem wzięń m. in. u- 
dział: minister spr. zagranicznych Rze 
szy wom Neurath, m'nister Rzeszy i 
piemjer prusk: Goering minister wyży 
wienia Darre generał von Reichenau. 

W czasie śniadania wygłosił poseł 
Lipski przemówienie, które zakończył 
toastem na cześć prezydenta Rzeszy, 
feidmarszatka Huidenburga, óraż kaa- 


i mt z polecenia rzadu angielskiego 
złożył memorandum- swego rządu, 


stanowiło -dobrze zakonspirowany 
dom schądzek. Przychodziły tam 
różne osoby z miasta na spotkania, 
„a ponadto mężczyźni do dwóch 
mieszkających u -Pszczółkowskich 
kobiet, rzekomej służącej i rzeko- 
mej bony do dzieci. 

w sprawie tej są zupełnie nie- 
hs zeza BREE W.vstarezy 


. Poseł Anglii i u min. Becka 
z uwasami na temat rozbrojenia 


Ambasador. Wielkiej Brytanii, "traktujące o- całokształcie -zagad- 
sir William Erskine.. przyjęty. był | nień rozbrojeniowych. 
ostatnio przez ministra spraw zà- Jak wiadomo, analogiczne posu- 
granicznych Józefa Becka. Które- | nięcię dyplomatyczne naśtapiło u 


cierza Rzeszy Hitlera W: odpowiedzi” 
przemawiał min. Neurath. © wznosząc 
toast "na cześć: Prezydenta: Mościckie- 
go oraz: Mśrszałka Piłsudskiego. i 


rządów Francji, Włoch. Niemiec, 
-St.Zjednoczónych.-Japonji-i -Belgji.- 


| 


i 


wspomnieć iż w mieszkaniu Pszczé 
kowskiego, w którem wedie zarzu- 
tów stawianych przez prokuratora, 
miał się mieścić dom  schadzek ` 
przez jakiś czas i 

urzędowało biuro. likwidacyjne 
domu bańkowego Kwinty. 

Termin rozprawy głównej w pro. 
cesie przeciw małżonkom Pszczół- 
kowskim wyznaczono. na dzień 6 
lutego. W charakterze świadków: 
powołano cały szereg osób z. towa, 
rzystwa, dla których składanie ze- 
znań nawet przy. drzwiach zam- 
mia żę; będzie bardzo niewygod-. 


::05g0:: w 
Mordercza rurka 


RZYM, 1.2. — W pobliżu Luci= 
nico dróżeńk kolejowy, manipulu= 
jąc rurką, zawierająca nitroglice” * 
rynę, spowódował wybuch. Dróż- 
, mik poniósł śmierć na miejscu: 
Zginę!y również dwie przejeżdża- - 
> tamtędy na rowerach kobie= -` 


Córka dróżnika 
ranna. 


Ząn „Sł wa Polssiego” 


Wczorajsze „Słowo Polskie‘ ; 
wychodzące we "Lwowie przynio” . 
sło komunikat, zawiadamiańcy . 


czytelników o zawieszeniu RAY i 


wnictwa” dzieńńtka ` “Moio; "Pol." 


skie”. 


została ciężka JE 


Str. Z 


za, 


rz Piatek, 2 iićgo 1934 saa 577 


Zasfanówmy sie frorhe... 


_ Zbrojenie sie 


Ogłoszono świeżo dane sta- 
tystyczne, dotyczące wyższego 
szkolnictwa w Po'sce. 

Dowiadujemy się z tych da- 
nych, że w roku 1933 istniały w 
Polsce 24 wyższę uczelnie, z 
czego 13 państwowych. 

Ogólna liczba słuchaczów wy 
nosiła w tym roku potężną cy- 
fre 51.770. 

W tej liczbie było — 14.854 
kobiet. 

. Przy okazji poruszenia tego 
tematu warto podać si ŚR od- 


one następująco: i 

Teo'ogię i prawo kanoniczne 
studiowało na wyższych uczel- 
niach 997 osób, prawo i nauki 
polityczne 15,610, medycynę 
4,152, farmaceutykę 1,225, wete 
rynarję 832, dentystykę 490, fi- 
lozoiję 13,297, rolnictwo 2,655, 
komunikację i inżynierję 2.207, 
architekturę 872, mechanikę i e- 
lektrotechuikę 2,596, chemię 983, 
miernictwo i ogólną technikę 
513, górnictwo i hutnictwo 522 
sztuki piękne 567, nauki handlo- 
we 3,523, oraz inne nauki 749 o- 
sób 


A teraz powróćmy do danych 
ogólnych. „Już na pierwszy rzmt 
oka uderzyć nas muszą dwa fak 
ty: 1) imponująca liczebność 
słuchaczów wyższych uczelni i 
2) wielki procent studjujących 
kobiet. 

Pozostawiwszy narazie na i- 
boczu wszelkie roztrząsanie na 
temat t. zw. „nadprodukcji inte- 
ligencji* i troskę o najbliższy los 
tych wielkich zastępów przy- 
szłych lekarzy, prawników, in- 
żynierów i t. p., którzy, kto 
wie, czy zdołają zdobyć sobie 
chleb w swym fachu, zwrócić 
musiały uwagę na inne stwierdze 
nie, nieodparcie nasuwa.ące się 
na myśl, gdy patrzymy na tę 
liczbę: 51.770... 

Stwierdzenie, że z każdym ro 


| 


kiem, z każdym dniem walka o 
byt stawać się musi coraz o0- 
strzejsza. Deży procent tych 
przyszłych dypiomamów nie 
powiększy szeregów t. zw. wol- 


-- w dyplomy 


nych zawodów, lecz wejdzie do 


służby urzędniczej — takiej czy | 


innej, 
Kwalitikacjami naukowemi bić 
oni będą w wa!ce konkurencyj- 


Polska - piąte mocarstwo 


/Znemienny głos dziennikarza berl ństieso czy 


Czwartkowy „Berliner Tageblatt" 
publikuje korespondencję p. t. „Piąte 
mocarstwo". „Autor pisze, że dzień 26 
stycznia wyryje się głęboko w historii 
polskiej, albowiem dwa ważne zdarze 
nia, które doknały się w tym dniu mia 
nowicie «uchwalenie konstytucji oraz 
układ polsko-niemiecki decydwią © 
wzmocnieniu się stanowiska Polski w 
stosunkach międzynarodowych. Nai- 
bardziej uderzającem wrażeniem jest 
fakt — pisze autor — że układ polsko- 
niemiecki nie spotkał się w opinii pol- 
skiej znamniejszym sprzeciwem, na- 
wet opozycja nie potrafiła mu nic za- 
rzucić. Początkowe zdanie paktu, w 
którem oba rządy stwierdzają, że na- 
deszła już odpowiednia chwila do roz 
poczęcia. nowej- fazy w stosunkach 
plosko-niemieckich, zmałazło pełne po- 


twierdzenie w nastrojach. z któremi 


"przyjęta została ta deklaracja przez 


opinię połską. Czynem tym — ciągmie 
on — wdowodniła Polska światu swą 
niezależność w decyzjach politycz- 
nych, przędewszystkiem zarówno w 
stosunku do Francji, jak 1 do Ligi Na- 
rodów. Autor mie chce twierdzić, by 
podpisanie ostatniego paktu przez Pol 
skę było bezpośrednią odpowiedzią 
Francji na pakt 4-ch. lecz przypu- 
szcza, że decyzja Rzymu, Londynu i 
Paryża załatwienia kwestji kontynen- 
ialnych bez udziału Polski wpłynęła 
niewatpliwie na podpisanie deklaracji. 

Omawiając uchwalenie nowej kon- 
stytucji przez Sejm, autor stwierdza, 
że konstytucja wzmacnia stanowisko 
Polski w Europie, 


nej wszystkich pozostałych pra. 
cowników. To całkiem natural 
| ne. A jako naturalny skutek tego 
j stanu rzeczy przyjść musi zbro* 
;jenie się następnych pokoleń w 
| broń coraz mocniejszą t. zn. W: 
| coraz wyższe kwalifikacje nau 
kowe i t. p. 

A więc, niezależnie. od. takich 
innych konjunktur i przej- 
owych warunków, przew 
| dywać należy stały, coraz bar- 
| dziej wzmagający się pęd ku 
„nauce, ku zdobywantt możliwie 
7 jaknajwyższych kwalifikacyj na 
| skowych i fachowych, : 

I drugi fakt: 14.854 studiują- 

cych kobiet w wyższych uczeł- 


Około 30 procent liczby studju 
iących mężczyzu. 

Trzydzieści procent!! 

Blisko piętnaście tysięcy... _ 

Lat temu trzydzieści kilka ka 
biety stud ujące na wyższych. u 
czelniach w Polsce można było 
zliczyć na palcach. 

W kilka lat potem liczono je 
na setki. k 
A dziś — na mnogie tysiące, 

Jest nad czem się zastanowić! 


Mąż, że 


na iten trzeci 


Straszny dramat trójkąta 


Trzy ofiary śmiertelnej walki o miłość 


ŁÓDŹ, 1. 2. — Tel. wł. — Miesz- 
kańcy Radogoszcza pod Łodzią 
wstrząśnięci zostali wczoraj krwa- 
wą tragedią, jaka się wydarzyła w 
domu or. 2 przy ul. Gen. Bema, 

Do domu tego wprowadził się 
wczoraj tramwajarz Bolesław Gra- 
bowski z żona. Zamieszkali w par 
terowym lokalu. Zaledwie pousta- 
wiali meble, gdy przed dom zaje- 
chała taksówka, a mężczyzna, któ- 
ry z aiej wysiadł, począt gwałtow- 
nie dobijać się do drzwi. Gdy mu 


MESEDEEN EEE TZ S EESE TEATE OE PAPAE EES DT 


Min. Hubicki w komis'i senachiei 
o samowoli w akcii „opieki społecznej“ 


Komisja skarbowo-budżetowa Senatu 
rozpatrzyła w środę budżet Minister- 
stwa opieki społecznej, Cyiry tego bu- 
dżetu oraz działalność Ministerstwa o- 
pieki przedstawił w wyczerpującym 
referacie sen. Barański (BB), wnosząc 
o przyjęcie tego budżetu w brzinieniu 
uchwalonem: przez: Sejm, 

W dyskusji jaka się rozwinęła nad 
referatem sen.: Barańskiego, zabierał 
głos m „in. senator Evert (BB), pro- 
sząc p. Ministra o zwrócenie uwagi. na 
urządzenia sanitarne w domach nocle- 
gowych dla bezdon.nych 

W odpowiedzi zabrał głos min. Hu- 
bicki. 

— Sprawę opieki społecznej na te- 
renie m. Warszawy musiałbym — wy- 
raził się Minister — określć jako wal- 
kę z tą opieką. W tej chwil zorgani- 
zowaliśmy specjalną komisię, która ma 


się zająć gruntownem zbadaniem sze- 
regu bardzo niepożądanych w tym 
względzie zjawisk, Mamy do czynienia 
na terenie Warszawy z niesłychanie do 
wo'nem rozporządzaniem się kapitała- 
m; majątkami. mamy szereg zjawisk, 
gdzie place należące do fundacji, z0- 
stały sprzedane i niezabudowane i nie- 
w:adomo, gdzie się podziewają docho- 
dy. które pawinny być zupełnie celowo 
przeznaczone. 

Co do zagadnienia domów noclego- 
wych, to p. Minister zwrócił uwagę iż 
musiałby poprostu wynająć dużą plat- 
formę, ażeby przywieźć korespondencję 
i dokumenty w tej sprawie. Muszę się 
przyznać — powiedział p. Minister — 
iż w tym względzie jesteśmy zupełnie 
bezsilni Przypuszczam jednak, iż spra 
wa tą da się uregulować, 

Na tem zakończono obrady nad bu- 
dżetem Ministerstwa opieki 


nie chciano otworzyć, zagroził SKA 
dalem. 
Jak się okazało, przybyłym był 


‘kolejarz, 35-letni Zygmunt Mizrz= 


wiński. Kobieta, która zamieszka!a 
z Grabowskim, okazała się żoną 
Mierzwińskiego. Kolejarz począł 
stanowczo domagać się od żony. by 
porzuciła kochzaka i powróciła da 
diego. Gdy spotkał się z odmową. 
zaczął ją bić i znieważać najbiud- 
niejszemi słowami. W  obrome 
Mierzwińskiej stanął Grabowski. 
W małem mieszkanku rozgorzała 
zacięta wałka, podczas której prze- 
ciwnicy wyrzucili część mebli przez 
okoo. 

Wreszcie mocniejszy Grabowski 
powalił „Mierzwińskiego na ziemię 
i począł go dusić. Padając na zie- 
mię Mierzwiński poczuł pod ręxą 


Złodziej 


nóż kuchenny, zrzucony  podczag 
walki ze stołu. Ująwszy nóż, 
resztkami sił przeciął Grabow skie» 
mu gardło. W obronie kochanka 
stanęła teraz Mierzwińska. Spotkał 
ja teo sam los, co Grabowskiego: z 
przeciętem gardłem padła na pode 
łogę. 

Tymczasem do drzwi poczęli Się 
dobijać zwabieai awanturą lokato* 
rzy» Mierzwiński dobył rewolweru . 
i strzałem w skroń pozbawił się 
życia. 

Wezwany © lekarz pogotowia 
stwierdził zgon Mierzwińskiego, « 

: dwie jego ofiary przewiózł w beze 
nadziejnym stanie do szpitaia. _. 

Po paru godzigiach Mierzwińska 
wyzionęła ducha. Grabowski jest 
konający i niema nadziei, ażeby 
zdołano go utrzymać przy życiu, 


+ JĘ:1 k 


w sądzie 


Przyszedł... obe rzeć akta 


ZDUŃSKA WOLA, 31.1. Tel. wł. — 
Do gmachu tutejszego sądu okręgowe- 
go dostał się po otwarciu drźwi wy- 
trychami jakiś osobnik, który wtargnął 
do biur sądowych i począł rozbijać 
szuflady į bilirka, poszukując pienię- 
dzy. 

Podejrzane szmery usłyszał woźny, 
który ujął złodzieja na gorącym uczyn- 
ku. Tłumaczył się on, iż przyszedł do 
sądu, aby odnaleźć akta swojej spra- 
wy i prosit. by woźny nie wydawał go 
w ręce policji. Gdy weszli na klatkę 
schodową, Złodziej począł się szamotać. 
W pewnej chwili obaj walczący ru- 


nęli przez barierę z pierwszego piętra 
na parter. Woźny odniósł ciężkie po- 
tluczenia į zemdlał, złodziej zaś zdołał 
zbiec. W kilka godzin później ujęto ga 
| wraz z łupem w postaci 100 Złotych, 

Ziodziejem okazał się Frydman. Nachw 
man ze Zduńskiej Woli. (Ro) 


. POGODA 


Wielkopolska, Śląsk, Podhale i Tae 
try: chmurno lub mglisto, miejscamł 
drobiry opad. Mroźno, Słabe wiatry 
południowo-wschodnie, f 

Pozostałe dzielnice: zachmurzenie 
zmienne z zanikałącemi opadami na 
wschodzie kraju, W dalszym: ciągu 
mroźno. 


Tak jakby 


- "NOWY CZAS: Piąt 


Ocena sytuacii gospodarczej w 4-tym 


Międzynarodowa sytuacja gospo 
darcza nie jest jednolita. Spadek 
handlu jest wstrzymany, ale produk 
cja w niektórych krajach zmniejszy 
ła się (w Stanach Zjednoczonych, 
Francji i Belgii), natomiast w więk 
szości rozmiary wytwarzania nadał 
powoli wzrastały. Ceny w złocie 


naogół spadły, podniosły się ceny. 


w krajach o pieniądzu w walucie 
"papierowej, w krajach waluty zło- 
tej, prócz Holandji, ruch cen był 
lekko zniżkowy, a to spowodu de- 
precjacji wielu walut, z dolarem na 
czele, zmieniającej ` silnie warunki 
międzynarodowej konkurencji. 


Stosunkowo największa poprawa 
sytuacji gospodarczej zaszła w An 
glji. Pożyczki angielskie są pier- 
wszą próbą rozpoczęcia wznowie- 
nia ruchu kapitałów. 


W ostatnim kwartale fala wzro- 
stu produkcji i obrotów objęła rów 
nież I Polskę. 

Najbardziej charakterystyczną ce 
chą sytuacji w Polsce jest stosunko 
wo silny wzrost zamówień inwesty 
cyjnych, co oznacza, że w produk- 
cji są już czynione inwestycje. 
Wprawdzie produkcja maszyn i na 
rzędzi jest jeszcze stosunkowo nie- 
wielka, ale znaczny wzrost zamó- 
wień pozwala przypuszczać, że w 


roku bieżącym nastąpi tu wyrażna 


poprawa. 


W większym awet stopniu po- 
większyły się inwestycje budowlane 
w szczególności w zakresie budo- 
wnictwa mieszkaniowego. Niskie ce 
ny materjałów budowlanych oraz 
poszukiwanie lokaty dia kapitałów 
tłumaczą to dostatecznie. 

Jeszcze bardziej znamienne zmia 
ny zaszły na rynku papierów loka 
cyjnych. Od długiego czasu pry- 
watny rynek lokacyjny niemal nie 
istniał — ostatnie miesiące ubiegłe 
go roku przyniosły wzrost kursów 
Hstów zastawnych i obligacyj, wy 
wołany znacznym wzrostem popytu 
na papiery łokacyjne. Wyjaśnia się 
to nietylko obniżeniem stopy pro- 
centowej od wkładów w bankach i 
kasach oszczędności, ale powrotem 
kapitałów unieruchomionych- przez 
żle pojętą oszczędność. 


— Wzrosła silnie WZP.ACAJROKĆ w 
obrotach kredytowych, w szczegól 
ności w handlu, co świadczy o więk 


Balon olbrzym 
do wypraw 
w stratosfere 


NOWY JORK. 1.2. — Tel wł, — 
National Geographical Society w 
Waszyngtonie przesłało do stoczni 
„Zeppelin-Goodyera w Akron zamó 
wienie na zbudowanie najwieksze- 
go na świecie balonu. który ma 
m a do lotów stratosierycz= 
nych. 


Średnica bałonu po zupełnem wy 
pełnieniu gazem. wynosić będzie 
55 metrów. Przy wzlocie balon bę 
dzie wygladał jak wielki wykrzy 
knik. którego kropke stanowić be- 
dzie kulista gondóla. Podczas 
wzeoszenia się. powłoka balonu 
Drzybierze powoli kształt regular- 
nei kuli. ~ 


Budowa balonu potrwać ma czte 
ty miesłące. tak. że w lecie odbyć 
"się ma iuż pierwszy start. 


szych obrotach handlowych oraz 
postępowaniu procesu odbudowy 
kapitałów płynnych. 
. Działalność kredytowa banków 
dotychczas zwiększyła się tylko bar 
dzo nieznacznie; również nieznacz- 
ny jest przypływ złota i dewiz do 
Banku Polskiego, pochodzący po 
części z detezauryzacji złota i wa- 
lut wewnątrz kraju, tem . niemniej 
zniżkowy ruch rezerw Banku Poi- 
skiego jest zlikwidowany. . 

Liczba robotników, którzy zna- 
łeżli zajęcie w większym przemyśle, 
wzrosła w porównaniu z końcem 
roku ubiegłego o ok. trzydzieści ty 
sięcy, oprócz wzrostu o 40.600 ro- 
botników zatrudnionych przy robo- 
tach publicznych. Tylko w przemy 
śle węglowym liczba robotników 
(listopad 1933 porównamy z listo- 
padem 1932) zmniejszyła się © 
13.000; nie pochodzi to jednak ze 
spadku produkcji, która jest więk- 
szą, lecz ze zwiększenia wydajno- 
ści pracy i znoszenia t. zw. świę- 
tówek. 

Ceny towarów, oprócz cen surow 
ców. nieskartelizowanych i zależ- 
nych od rynku wewnętrznego, któ- 


Kamienica ur. 56 przy w. Wspólnej 
w Warszawie stanowi własność pewnej 
niesamowitej staruszki, Zofji Krassow- 
skiej, która dała się we znaki wszyst- 
kim lokatorom. Mieszkała w swoim 


Dowiadujemy się, że wpływy ze 
sprzedaży wyrobów Polskiego Mo- 
nopolu Tytoniowego w | miesiącu 


Przed -sądem apelacyjnym w pewnej 
sprawie użyto wyrazów, któremi uczuli 
się dotknięci obecni na sali, w charak 
terze biegłych, lekarze płk. (dr, Nelken 
i dr. Dreszer. 

Było to w sprawie Kotowskiego, 0- 
skarżonego o usiłowanię zabójstwa dy 
rektora firmy „Vistula“, p, Raweta. 

Dyr. Rawet napadnięty przez zredu 
kowanego urzędnika, tylko  szczęśli- 
wym zbiegiem: okoliczności uniknął 
śmierci. gdyż kula rewołwerowa trafia 
jac w papierośnicę, zmieniła kierunek, 
powodując ciężką ranę. i 

W sądzie okręgowym Kotowskiego 
skazano na 4 lata więzienia. Oskarżo- 
ny zaapelował i kiedy sądowi apelacyj 
nemu  przedstwiono Świadectwo. że 
stan zdrowia dyr. Raweta obecnie się 


Wyrok na 


TORUŃ, 1.2. Wczoraj w późnych 
| nocnych został wydany wy- 
rok przez Sąd okręgowy w Chojnicach 
na ks, Wryczę, który skazany został 
s na łączną karę 5 mies. aresztu bez za- 
| wieszeni» 


tek,-2 utego: 1934 ‘roku 


| 
| 


iato ku lepszemu 


Kwartale r. 1933 


re nieco się podniosły — spadają 
jeszcze. 3 
- Płace nominalne w ciągu 1933 r. 
obniżyły się o około 7 proc., co zre 
sztą nie spowodowało spadku war 
tości realnej wypłat robotniczych 
dzięki spadkowi kosztów utrzyma- 
nia. ZE 

- Procesy poprawy gospodarczej 
nie zostały w, zasadzie powstrzyma 
ne nawet przez zbliżającą się zimę 
— rozmiary produkcji w. grudniu 
1933 były przeszło o 10 proc. więk 
sze, niż przeciętnie w 1932 r. (a o 
20 proc. większe, niż w grudniu 
1932 r.). i 


E, 
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Losowanie bonów 
W dniu l-ym lutego r. b. wylose 
wane zostały do umorzenia Bony 
Funduszu Inwestycyjnego, oznaczo 
ne numerami: 26261, 38227, 15056, 
38889, 31525, 23355, 19116 we 
wszystkich 10-ciu serjach. 
_Wylosowane Bony wykupywane 
są przez kasy skarbowe po zł. 100 


za bon 25-ciozłotowy. . 
1:03Ę0:: 


Straszny wypadek 


La . 
Semochód pod meciąg em 
PARYŻ, 1.2, — Pociąg Bordeaux — 
Eymet najechał wczoraj wieczorem na 
przedmieściu Bordeaux na samochód 
ciężarowy, wiozący nafte. Samochód 
natychmiast stanął w płomieniach. Szo 
i fer poniósł śmierć w ogniu. 


własnym domu w charakterze sublo- 
katorki i została wyeksmitowana wsku 
tek dowiedzionego sądownie 
obrzydzania współżycia  właściciełom 
mieszkania. 


W Monopolu tytoniowym 
| poprawia się 


styczniu r. b. przewyższyły o 9 
próc. sumę osiągniętą w styczniu 
1933 roku. 


Obraza lekarzy 
w sądzie przez adwokafa 


pogorszył, wskutek powtarzających się 
krwotoków „adw. Hofmoki „ Ostrowski 
oświadczył: 

— „Panowie sędziowie! Nawet w 
dzisiejszych ciężkich czasach Świadec- 
two lekarskie jest jeszcze najtańszą 
rzeczą i każdy może ję mieć“. 

Słowa te zaprotokułowano, a obecn 
na sali lekarze płk. dr. Nelken i dr. 
Dreszer zwrócili się do sądu z prośbą 
o wydanie im odpisu protokułu, celem 
doręczenia go izbie lekarskiej dla wy- 
ciągnięcia właściwych konsekwencji za 
obrazę stanu lekarskiego. 

Po zlikwidowaniu tego incydentu i 
zakończeniu rozprawy, sąd apelacyj- 
ny zatwierdził wyrok sądu okręgowe- 
go, skazujący Kotowskiego na 4 lata 
więzienia. 


ks. Wryczę 


Pozostali oskarżeni skazani zostałi: 
Bolesław Ostrowski na 1 mies.. Łuka- 
szewicz — 1 mies., Teofil Żebrowski— 
1 mies. Leon Żebrowski — 2 mies. a- 
resztu, wszyscy z zawieszeniem wyko- 
nania kary na 2 lata. Resztę uwolniono 
od winy i kary 


Przy 
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KREM. ZŁ 0.40 do 2.60, OLEJEK: Z? 1.-. 2-:350 


ZIMOWYCH 


KamieniczniczKa w nędzy w suterynie 


Niesamowita historja staruszki 


- Kamiemiczniczka usunięta z zajmowa 
nego pokoju przeniosła się do... sute- 
rymy. Stan jej godzien był zresztą po- 
litowania.  Obciążona alkoholizmem, 


| żyła w swej kamienicy, jak nędzarka. 


ł Niezwykłą właścicielką domu zaogie 
| kował się cukiernik, p. Leżański, który 
wz'ął do serca interesy domu przy. 
uł, Wspókiei 56. Niebawem. na hipo- 
tece domu znalazło się obciążenie na 
rzecz p. Leżańskiego w sumie 120 tys. 
zł, a ponadto kaucja w wysokości 30 
tys. 24. 
| Cukiernik nabył majątek i umieścił 
tam Krassowską, otaczając ją opieką, 
. Temi niezwykłemi objawami czułości 
ze strony p. Leżańskicgo poczuł się 
dotknięty w swych prawach p. Adam 
Í Stępkowski, kuzyn p. Krassowskiej i 
wuiósł przeciw  cukiernikowi skargę 
karną do prokuratora, zarzucając p. 
Leżańskiemu, żę 
wyzyskał nieświadomość -właścicielki 
domu, 
jej nienormalny stan psychiczny | skła 
nil do niekorzystnego rozporządzenit 
swem mieniem. P. Stępkowski był dot 
kuięty zwłaszcza wiadomością, iż p 
Krassowska ma pono zapisać kamio 
nicę synowi p. Leżańskiego, ~ 

Niezależnie od strony karnej. p. Stot 
kowski wystąpił na drogę procesu cy« 
wilnego 0 ubezwłasnowoloienio . p. 
Krassowskiej i przyznanie jej opiekuną 

Sprawa karna nie ujrzała światła 
dziennego, gdyż została ur.orzona ną 
zasadzie amnestji. 

Sprawa cywilna w pierwszych dwóch 
instancjach również nie wypadła dfa 
p Stępkowskiego pomyślnie, gdyż sąd 
okręgowy i sąd apelacyjny oddali! je= 
go żądania. 

Obecnie wszakże Sąd Najwyższy u- 
chylił wyrok sądu apelacyjnego, uznał 
go za uiesłuszny i przekazał sprawę 
do ponownego rozpatrzenia 


NOWY CZAS Piątek, 2 hitego 1934 roku 


Z groszy powstanie potężna fiota 


dla obrony polsk.epo wybrzeża i morza 


W dniu 10 Iutego b. r., a więc już za 
kilka dmi przypada 14-ta roczmica od- 
zyskania przez Polskę dostępu do mo- 
rza. 

W społeczeństwie polskiem zrozu- 
wsenie ważności posiadania własnego 
morza dojrzało nie odrazu. Dopiero od 
kilku lat datuje się pogłębienie idei 
morskiej w narodzie, a i ta — stwier- 
dzić trzeba — w stopniu jeszcze dałe- 
ko niedostatecznym. 

Wprawdzie orzantzacja, powołana do 
tych cetów, jaką jest Liga Morska iKo 
lonjałna, czy obecnie już zgórą 100 
tysięcy członków — ale jest to ciągle 
jeszcze liczba znikomo mała w porów- 
naniu do Hczebności narodu. 


W związku ze zbłiżającą się rocznicą 
10-g0 twtego, Zarząd Główny ŁMK za- 
prosił na bieżącą konferencję przedsta 
micieli prasy. aby Zza ich pośrednic- 
twem poinformować szeroki ogół 0 
najbliższych zamierzeniach Ligi. 

A zamierzenia tę są, istotnie, wiel- 
kie i doniosłe dia obronności Państwa 
m.ają znaczenie, 

Oto, jak dowiedzieliśmy się z prze- 
mówień  przedstawiciełi Zarządu Gł. 
Ligi pp.: gen. Kwaśniewskiego, b. wice. 
marszałka Sejmu Jana Dębskiego i 
kmdr.-por. Korytowskiego, w dniu 10 
łutego b. r. rozpoczęta ma być w całej 
Połsce wiełka akcja zbrórki na Fun- 
dusz Obrony Morskiej. 


"W ciągu 13-tu lat miepodłeglego: bytu 
Państwa dokonywane byly różnego ro 
dzaju zbiórki na cee związane z obro- 


Dyrekcja Poczt i Tele gratów 
w Katowicach 
egiasza przetarg 


ma uszycie 800 szt, czapek (rogaty- 
wek) dla niższych  funkcjonarijuszów 
pocztowo telegraficznych z materja- 
łów dostarczonych przez Zarząd Po- 
cztowy z wyjątk' em daszków, pas- 
ków, podszewki, potników i nici, któ- 
re to dodatki dostarczy dostawca, 
Termin składania ofert do dnia 15 
lutego b. r. do godz. 12-ej, 
. Bliższych informacyj co de warun- 
ków przetargu udz'ela Oddział g0spo- 
darczy Dyrekcji Poczt i Telegrafów 
w Katowicach, ul. Słowackiego H, — 
E p.. ustnie lub pisemnie, 
wiz, Prezesa: 
Naczelnik Wydziału. 


POPIEL 
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firesztowamie oszusta 


W swoim czasie donosiłiśmy o M- 
stach, jakie otrzymują bogatsi obywa- 
tee polscy od jakiegoś Hiszpana któ- 
ry prosi © zapłacene za niego kaucji 
sądowej. Po wyjściu z więzienia Hisz- 
pan miał rzekomo podjąć spadek w su- 
mie 1.200.000 dolarów i zwrócić „swe- 
mu wybawcy” kaucję wraz z olbrzy» 
mim procentem. 

Policja polska, dokonawszy gocho- 
dzenia na terenie Polski przesłała jego 
akia do pøheji hiszpańskiej, która are- 
sztowała autora owych listów, w 0so- 
bie międzynarodowego oszusta, Mira 
L sta Correos zamieszkałego w Wan 
leacji (Hiszpania). 


EE POZA ROWY Z A Z AA A A ROC O ZO O OO I AZOT e w a e a n Z r e w z, 


ną morską, 


Wszystkie te akcje były q 


Kontrolę nad. Funduszem sprawuje 


jednak ze sobą niepowiązane, rozpro- | Najwyższa Izba Kontroli Państwa. 


szkowane — a przez to mało skutecz- 
ne, a nadewszystko kosztowne w pro- 
wadzen:'u. 

Ostatnio, postanowieniem Rządu, u- 
tworzono przy Lidze M. i K. Fundusz 
Obrony Morskiej, jako organ niezależ- 
ny który zjednoczy w swem. ręku 
wszełkie wysiłki społeczne, zmierzają- 
ce do zapewnienia obronności naszemu 
wybrzeżu. 

Każdy grosz, jaki wpłynie na Fun- 
dusz „obrócony zostame na zakup i bu- 
dowę okrętów dla polskiej marynarki 
wojennej. Ani jeden grosz Się nie zmar 
nuje — bo wszelkie koszta organizacyj 
ne i administracyjne ponosić będzie Li- 
ga. Społeczeństwo ma więc zupełną 
gwarancję, że pieniądze jego zużytko- 
wane będą najwłaściwiej. I jeszcze jed 
na gwarancję: ani jeden grosz nie 
„Zmiknie*, bo zbiórka odbywać się bę- 
dzie za pomocą sprzędaży . znaczków 
(od 5 groszy począwszy), a każdy zna 
czek — to pokwitowanie na wpłaconą 
sumę, rozsprzedawcy zaś znaczków bę 
dą karnie t cywiłnie odpowiedzialni za 
sumę im powierzoną, 


Zbiórka będzie powszechna i oczywi- 
ście tyłko dobrowoma — jedynym 
„przymusem“ będzie własne sumienie 
każdego obywatela. 

Z małych rzeczy — tworzą się przy 
powszechrym wysiłku rzeczy. wielkie. 

Z tych groszy — powstaną mitjony. 
A za te miljony — tworzyć będziemy 
silną flotę wojenną. 

Zawarcie paktów o nieagresji z dwo 
ma potężnymi naszynn sąsadami mie- 
tylko mie pomniejsza w mczem zada- 
nia pracy nad obroną naszego morza 
lecz wprost przeciwnie. daje nam moż 
ność dokonania: tej pracy w spokoju. 
tak abyśmy gdy przyjdzie tego po- 
trzeba, byli przygotowani da: obrony... 


| 
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Warszawa- miastem 
rzemiosla 


M my przeszao 17.000 


różnych warsztatów 


Według danych Izby Rzemieślni 
czej w Warszawie na dzień I-go 
Stycznią 1934 r. egókia iłość war- 
sztatów rzemieślniczych w War- 
szawie wynosiła 17.295. Z tei licz 
by na grupę budowlaną przypada 
107t warsztatów. na drzewną — 
1905. włókienniczą — 4970. meta- 
lowa. — 2583. spożywczą — 1701, 
skórzaną — 3533 i aa grupę ysług 
osobistych (iryzierstwo, fotografo 
wanie) — 1532. 


Przeciętnie w jednym warszta* 
cie pracuje 3 osoby. Ponieważ ro 
dzina. rzemieślnicza składa się 
przeciętnie z 4-ch osób — stąd ła” 
two obliczyć że powyżej 200-000 
mieszkańców Warszawy utrzy mu- 
je się z rzemiosła. 


Reterent generalny o budżec.e 
przeciw kabitałom rabunkowym 


Na zakończenie środowych obrad 
sejmowej komisji budżetowej za- 
brał głos referent gen. budżetu pos. 
Miedziński (BB). 


już wkrótce obe mie 


rządy na Ratuszu stolicy 


wo ewoda Kościałtowski 


Jak się dowiaduiemy, nominacja 
wojewody białostockiego p. Mar- 
łana Kościałkowskiego na stano- 
wisko komisarzą gospodarczego 
Zarządu m. St. Warszawy — Z0- 
stała już definitywnie zdecydowa 


| 


za GL 


na. 

W dniu 4 lutego p. wojewoda 
Kościałkowski udaje Się na krótki 
urlop wypoczynkowy do Zakopa- 
nego, skąd już bezpośrednio ma 
przybyć do stolicy. 


Ważne rozmowy w Belwederze 
w oświetieniu prasy francuskiej 


Informowaliśmy przed trzema 
dniami. że _ Marsza!ek Piłsudski 
Lrzviał ambasadora Francji, p. La- 
roche'a i posła rumuńskiego, p. Ca- 
dere'a. 


O przyjęciach tych paryski 
„Temos'* donosi: 
„Audjencja ambasadora Laro- 


che'a w Belwederze trwała 1 go- 
dzinę 15 minut. Marszałek Piłsud- 
ski poinformował ambasadora 
Francji o warunkach. w jakich za- 


} 


warty został uklad polsko - niemie 
cki z 26-go stycznia. Jednocześnie 
Marszałek Piłsudski wyjaśnił zna- 
czenie paktu. 

„Nastepnie Pan Marszałek przy 
ial posła rumuńskiego p. Cadere. 

„Minister spraw zagranicznych, 
pułk. Beck. którv asystował pod- 
czas tvch audiencvi. ze swei stro” 
ty informował w tei samej sprawie 
ambasadora Angljj oraz postów 
ZR R.. Łotwy i Estonji'. 


Uwaga na na kształt głowy 


Rady lekarki dla dziewcząt 


Sensacjię w Londynie wywołał od- 
czyt dr. ldy Spelleman. znanej lekar- 
ki londyńskej, która podawała rady 
dła wszystkich dziewcząt, zannerzają 
cych iść zamąż. 
zaznaczyła lekarka bondyńska, że w 
wyborze przyszłych małżonków dzie 
wczęta powinny się kierować „n'ety- 
le sercem, ile rozsądkiem. a przede- 
wszystkiem dobrą obserwacią”". 

„Typ fizyczny, wybranego przez 
nas mężczyzny, musi być dla nas de- 
cydującym — oświadczyła dr. Spele 
man. — Głównie zaś nałeży zwracać 
uwagę na kształt głowy (naszych ide- 
ałów”. 


Gł wa kob'eca, — -jak stwierdziła 


W odczycie swoim | 


lekarka londyńska. jest normalnie szer . 


sza pomiędzy. uchemm a potylcą,. ani- 


żeli u mężczyzn. Temu kształtowi 
głowy kobiecej przypisuje lekarka lon 
dyńska nadmiar uczuciowości k. be- 
cej. 

Z chwilą. gdy kobiecie podoba się 
jakiś mężczyzna, „równowaga jej w 
mysłu zostaje zwichnięta, a wyważo- 
ny z kołeimy mózg zaczyna coraz głę 
bej brnąć w uczucie. 

Dał by się nmrknąć wielu zawodów 
i tragedyj. gdyby kobiety zwracały 
uwagę ma kształt głowy swoich wy- 
branków. Mężczyzna o spłaszczonym 
kształcie głowy jest stanowczo nieod 
powiednmm dla małżeństwa. Przeciw 
ne najlemej nadaig się do współży- 
cia mężczyźni 


lach“. 


Reierent generalny zakomuniko= 
wał na wstępie. iż niezwłocznie 
po ukończeniu prac nad Konstytu- 
cią, egłoszone zostanie nowe pra 
wo bwdżetowe. nad którem toczą 
się juź prace w Ministerstwie skar 


| bu. 


o kształcie owalnym, 
glowy, słowem-typy o wysokich czo 


"cent wplywów, a tegoroczity 
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Mówiąc o deficycie budżeto” 
wym, pos. Miedziński zwrócił u- 
wagę na fakt. że jest to zjawisko 
dzisiaj powszechne. W niektórych 
państwach niedobór jest poprostu ` 
olbrzymi. U mas w Polsce deficyt , 
przesz!toroczny wynosił 12 pro- 
za 
9 miesięcy 14 proc Dla nas — mó 
wił referent — równowaga budże 
tu jest niesłychanie ważna ze 
względu na stałość waluty. Jedy- 
ną rzeczą. któraby jei mogła za- 
zrażać, byloby zwichnięcie równo 
wagi budżetowej. 

Mówiąc o kapitale, referent pod 
kreślił, iż powinniśmy iść w kic- 
runku pozbycia się i zlikwidowa” ` 
nia dzia'ania u nas kapitałów spe- - 
kulacyjaych, rabunkowych, uiespo | 
kojnych i nieliczącyci? się z intere 
sami kraju. 

Wkońcu nos. Miedziński przed- 
stawił ostateczne cyfry ustawy 
skarbowej. oraz zmiany cyfrowe, 
jakię zaszły w pierwszych trzech 
artykułach wskutek uchwał ko- 
misji budżetowej. Artykuły te upo 
ważniają rząd do czynienia wydat 
ków do kwoty 2 miliardów 156 
milionów 722 tys. 413 zł. 

Po przemówieniu referenta wy” 
wiązała się jeszcze krótka dy- 
skusia. w której zabiera'o g'os kil 
ku mówców. poczem projekt usta ` 


wy skarbowej wraz ze zmianami 
referenta został przez komisję u 
chwalony. 
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Zyciowy wy fełsz, obłuda i szkodliwość reglamentacji 


wepchnęły w ślepą ul czkę jej wykonawców 


We wczorajszym wywiadzie, 
którego udzielił nam łaskawie 
p. minister dr. Chodźko, zadaliś 
my dwa ważne pytania, otrzy- 
mnując uiemnieł cenne i wymow- 
ne odpowiedzi. 

Pierwsze z tych pytań brzmia 
ło: „Czy przydałoby się ścisłe 
i wyrażne określenie kompeien- 
cyj policji-kobiecei i celów do 
których ona będzie użvwana?”. 

Otrzymaliśmy odpowiedź po- 
twierdzającą. 

Diaczegóż zadaliśmy takie py 
tanie? Albowiem jesteśmy prze 
konami. że bardzo wiele zła wy 


a sposobem wykonywana ustaw 
i rozporządzeń przez podwład- 
ne organy. 

W r. 1924-tym powołano do 
życia kadry obyczajowei policji 
kobiecej. Rozporządzenie to-by 
ło bardzo słuszne. potrzebne, ce 
lowe i najszlachetnieisze. 

Któż może bvć bardziej powo 
łany de roziaśnienia mroków 
policyjnej reglamentacji kobiet. 
da ulżenia w tudzki sposób doli 
tych nędznych i nieszczęśliwych 
istot wyjętych spod prawa wol- 
ności konstytucyjnej, do zrozu- 
miena wielu trazedvi, krzywd 


pływa z hrźności i niejasności | i rozpaczy — jakie się tam kry- 
obecnie istniejących przepisów. | ią. aniżełi — kob eta? 


które skałej powodują dowol- 
ność przy ich wykonywaniu. 

Trzeba się zgodzić z tem. że 
człowiek — kocha władzę. Ko- 
cha możność rządzenia, rozkazy 
wania. powodowania innymi 
ludźmi. Któż z nas nie chc:ałby 
być Napoleonem przed którym | 
drżała cała Europa? 

Uczyńcie więc ERA, 
człowieka stróżem jakiegoś pra 
wa, dajcie mm pewną władzę 
„ nad imrymi ludźmni z mocy jakie 
goś przepisu a zobaczycie co 
wówczas taki mały. szary czło 
wieczek pozrafi. Rzadkie wviąt 
ki zechcą wtedy jakieś ewentuał 
ne luzy i luki ustawy które im 
daje im władzę, wypełnić hrdz- 
kością. dobrą wolą. zrozumie- 
niem. Większość będzie się trzy 
mać z tępym uporem każdej su- 
chej literki przepisu, nie zważa- 
jąc nawet na istotne imencje pra ! ha terenie woj. Wileńskiego ogó- 
wodawcy. W popularnej gwarze | łem 259 wypadków _ zachorzenia 
określa się takiego urzędnika | ną tyfus plamisty, na szczęście o 
czy iunkcjonarjusza  doskona: | m sts dość odnym i 0 ma- 


Oddział tych kobiet-pelicjan- 
tek wcielono w Warszawie do 
brygady sanitarno-obvczajowej. 
Sama nazwa tej brygady wska 
zuje jasno cel jei działań i za- 
kres jej czynności. 

A teraz weźmy do ręki urzędo 
wą statystykę działalności tei 


Nieszczęsna Wileńszczyzna, któ 
ra wskutek zeszłorocznego nieu- 
rodzaju przeżywa w tej chwili cię 
żką klęskę głodu, dotknięta zosta- 
ła uowym ciosem, w postaci epi- 
demii tyfusu plamistego. W ciągu 
catego stycznia b. r- zanotowano 


łem określeniem „ważny”. A | łym stosunku śmiertelności. 

będą przecie jeszcze i tacy, któ Najsilniej epidemia tej straszhei 

rzy ię cząstkę władzy powierzo | choroby grasuje w pow. dziśnień- 

nej in w interesie Sspołeczeń- ł skim, gdzie 

stwa, nadużyją do swoich głu- ; | ludność miejscowa getestrzóca ści 

pich, brudnych, egoistycznych, | śle po dziś dzień tradycji t. zw. 
| 


nieuczciwych celów i potrzeb. styp pogrzebowych, 

Prawodawca musi sie z temi 

wszystkiemi prawdami liczyć i 
dlatego każda ustawa. każdy- 
przeps powinien być iaknajiaś- 
'qiebszy, we pozostawiaiący żad 
nych luk i niedomówień przez 
które łatwiej prześlizznie się głu 
pota i zło niż mądrość i dobroć 
ludzika. 
_ I te właśnie sprawy występu 
ją w całej jaskrawości przy dzi- 
siejszym systemie reglamentacji 
prostytucji i sposobach walki 
z nierządem. 

Nie bierzemy tego zbyt tra- ! 
gicznie. Nie rzitcamv ciężkich 
oskarżeń. choć może. badając te 
sprawy spotykaliśmy się z wielu 
bridami j nadużyciami. Chcemy | 
wierzyć, że właśnie nowa usta- : 
wa wszystko naprawi i rozgrze | 


Wczoraj 


Wczoraj odbyło się posiedzenię sej 
mowej komisji konstytucyjnej. 

Na porządki dzienuym znajdował się 
wniosek kiubu narodowego w Sprawie 
wykonania art. 22 obecnie obowiązu- 
jącej konstytucji, zabraniającego wyzy- 
skiwania mandatu poselskiego lub. sę 
natorskiege dla osobistych korzyści. 
Na wstępie obrad poseł Winiarski w 
imięnru klubu narodowego wniósł o od- 
roczenię obrad nad wnioskiem swego 
klabu, spowodu rzekomo nieforinalne- 
go uchwaienia konstytucji stycznio- 
wej. 

Przy tej okazji posłowie opozycyjm 
próbowałi czynić wycieczki osobiste 
przeciw marszałkowi Seimu, przewod- 
niczącemii komisji konstytucyjnej po- 
słowi Makowskiemu i generałaemu re- 
ferentowi projektu konstytuch wice- 
marszałkowi Carowi, za co przywoła- 
ni zostali do porządkii, 


Szy. 

Ale niesposób pominąć fakty 
i cyfry oficjalne, które same mó 
wią za siebie i dowodza niepra- 
widłowości w funkcjonowaniu 
systemu, rozbieżności między ; 
intencją prawodawcv. j miństra 


brygady w Warszawie za rok 


1926. 


Znajdziemy tam m. inn. cyfry 


 tastępujące: 
ujawniono i 
sutenerów i alionsów — 55; 


o handel żywym towarem—3; 


o handel pornograiią — 1. 
Natomiast: 


odszukane i zatrzymano osób 
z kateg. mowkienawch przez 


zarejesirowarno 


sądy 
Wzięliśmy. dia przykładu War , 
szawę. Każdy, kto zdaje sobie : 


Sprawę z tego, że prawie poło- 
wa 30-tysięcznej rzeszy prosty 


Nikt nie weźmie brygadzie sa 
nitarno-obyczajowej za złe, że 
pomaga policji w utrzymywaniw 
porządku. ł wiemy dobrze. że 
vice-versa -policja immdurowa 
ma wszelkie uprawnienia policji 
kobiecej i obyczajowej. Tylka 
pocóż w takim razie ta nazwa 
„sanitarno-obyczajowa*? Tego 
prawodawca napewno nie prze- 
widział. 

Przypomina się nam -ów koles 
jarz z powieści Revmonta, któ- 
ry w czapce dyżurnego urzędni 


, ka pisał na siebie melduuki do 


kierownika stacji a w czapce 


tutek warszawskich ma tych nie ' kerewnika —karał owego urzęd 
godnych miana człowieka „przy | nika. 


jaciół* którzy z ich 
żyją — zrozumie wvmowę tych 


„pracy“ 


| 


Diatego właśnie miedzy inne- 
mi uważamy, że policja kobiecą 


absurdamych cyfr: 55 alfonsów | do spraw sanitarno - obyczajo= 


+ 203 z kategorii poszukiwa- 
nych przez sądy (czyli 203: ta- į 
„kich przestępstw. które należą 
do kompetencji zwyczajnej poli 
cji mundurowej). 


gromadząc „ludność okoliczeą i tem 
samem wW sprzyjających okoli- 
cznościach się epidemji. Wła- 
dze administracyjne zabroniły 
więc przedewszystkiem urządza- 
nia styp pogrzebowych, Tó- 
waitocześnie zaś podięto na szero- 
ką skalę zakrojoną akcię sanitaretą. 


Niezależnie od walki z epidemią 
tyfusup lamistego, władze woj. 
Wileńskiego mają nowy kłopot w 
postaci 
nagminnie zaobserwowanej kiły 
czyli syfilisu w pow. brasławskim. 


W powiecie tym znajduje się 85 
osiedli, zamieszkałych wyłącznie 
przez staroobrzędowców rosyj- 
skich, przybyłych tu w odległych 


Opozycja znowu protestuje 
na komisji konstytuctjnej 


W głosowaniu wniosek posta Wi- 
niarskiego zostal odrzikony. 

Sprawozdawca wniosku klubu na- 
rodowego poseł Jeszke (BB) zapropo- 
nował, aby w związku z faktem uchwa- 
lenia nowej konstytucji odroczyć ob- 
rady nad wnioskiem klubu narodówego 
i przekazać go podkomisji, któraby ü- 
zgodniła z tekstem nowej konstytucji 
przepisy ustawy, dotyczącej wyżyski- 
wania mandatów dla korzyści osobie 
stej. 


W: wyniku obrad na wniosek posła 
Paschalskiego (BB) dokonano wyboru 
podkomisji w składzie posłów: Jeszke- 
go, Podoskiego (BB) i Komarnickiego 
(KI. Narodowy), która zajmie się u- 
zgodnieniem projektu ustawy zgłoszo- 
nego przez Kłub Narodowy z tekstem 
1owoiuchwałonej Konstytucji. Na tem 
| posiedzenie sopisi; zostało zamknięte. 


|; 


wych, policja której utworzenie 
było bardzo potrzebne i równie 
potrzebne jest istnienie dalsze— 
powinna mieć kompetencje Ści< 
śle į wyraźnie określone. 


Trzy klęski Wileńszczyzny 
Tyfus szerzony na stypach pogrzebowych 


Straszliwa Miła, przyjmowana jalo 


„dopust Boży“ 


czasach z gub. pskowskiej. Otóż 
najzupełniej przypadkowo stwier= 
dzono, że w osiedlach tych kiła 
jest zjawiskiem powszechnem. Na 
5000 ludności w ewych osiedlach 
zarejestrowano już 228 wvpadków 
ciężkiej kity; niewątpliwie jednak 
liczba chorych na te straszną cho= 
robę jest znacznie większa. 


Tak późne odkrycie tego ogni* 
ska kiły tłomaczyć należy tem, że 
staroobrzędowcy zżyli się już « 
tą straszną choroba i 


uważali ią za dopust Boży, z któ” 

rym walczyć nie należy. 
Nie zwracano się wiec do lekarzy, 
a conajwyżej do miejscowych zaa 
chorów. 

Do walki z tą chorobą staje wy- 
dział lekarski Uniwersytetu Wileń 
skiego, który wysyła na  mieffce 
specjalne kolumny sanitarne. Wła- 
dze administracyjne ze swej stro“ 
my wydały już kodieczne* zarzą% 
dzenia ochronne, 


Między imemi, naskutek inter< 


wencji urzędu wojewódzkiego, 
władze duchowne zdecydowały 
się nie udzielać w całym powiecie 


ślubów osobom, które nie będa 
mogły wykazać się wystawionem 
przez lekarzy Świadectwem zdro- 


Daladier 
wyb era se do Beri na 


PARYŻ. 1.2. — Teb- wł. 
„Exchange“ donosi, że premier Da 
ladier zamierza kontynuować bez- 
pośrednie rokowania z Niemcami I 
w tym celu ma wyjechać do Berlł 
na. Podczas osobistego spotkania 
z Hitlerem Daladier poruszyłby 
grzedewszystkiem sprawę rozbroje 
nia. a także i inne problemy. imte* 
resitjące oba państwa. x 
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Nieudała urietzka przez komin 
Ohleżeni włamywacze w składzie konfekeyjnym 


schwytani na gorącym uczynku 


Niezwykle bezczelnego włama- 
nia dokonano wczorajszei nocy do 
znanego w Król. Hucie składu koa- 
fekcyinego. Stanisława Priebego 
(Wolności 3). Rabusie dostali się 
do piwnicy pod sklepem. skąd przez 
wybicie otworu w suficie weszli 
do wnętrza. tam rozblii zamek w 
drzwiach kantoru. a następnie za- 
z się do prucia kasy ogniotrwa 
ej. - 
Przypadek zrządził, iż ploadrują 
cych biuro opryszków zauważył 
stróż nocny. Zaalarmował on poli- 
cię. która w sile kilkunastu polician 
tów otoczyła dom. a jednocześnie 
kilku z nich wkroczyło do biuro. 

Przyłapaai na gorącym uczynku 
włamywacze usiłowali ratować się 
ucięczką. 

Przytrzymanymi okazali się zna 
pi i karani za liczne włamania 
przestępcy. Alfons Mueller z Kato- 
wic Pl. Miarki 6 oraz bracia Krocz- 
kowie. eHrman i Walter. również 
z Katowic. Mariacka 31. 

Jeden z Kroczków w ostatnich 
momencie przed ujęciem usiłował 
uciec kominem. wydobvła go jed- 
nak za noci zupełnie osmolonex0. 
OZ 


Smutny koniec 


zabawy w szofera 


Mieszkaniec Król. Huty Jerzy Zwi- 
ich (Mickiewicza 4) poniesiony. pi- 
jacka fantazją był zdania, że kiedy 
neraz jeździł obok szofera, potrafi 
sam. prowadzić maszynę. 

Po kilku „czystych zakrapianych” 
wpakował się za kierownicę samocho 
du stojącego przy ul. 3-go Maja- w 
Król. Hucie i dalej... 

Ale, że nawet wykwalifikowany szo 
fer gdy iest pod gazem wiedzie cza- 
sem gdzie niepotrzeba, tak też i. nasz 
bohater 
drzewko i karoserie samochodu. 

Sżoferem z Bożej łaski zaięła się 
policja. a ponieważ nie posiadał pra- 
wa jazdy 1 był .podgazowany — 0- 
siad? . narazię .w „areszce. 


Zá- ten kawał odpowie Zwilich 
przed sądem. 
| Tramp 
wyżaiony z N emiec 
Poligja niemiecka w Bytomiu za- 
trzymała w dniu 3 stycznia rb. 13- 
letniego Sian stawa Cinieckiego  po- 


chodzącego z Koła woi. łódzkie i po 
ukaraniu go 3 tyg. aresztem za nie- 
prawne przekroczenie gramcy i prze 
bywanie bez dokumentów na terenie 
Rzeszy odstaw ła onegdaj do granicy 
poiskiej, powierzając go policii pol- 
skiej. 

Młodociany 
opuścił dom 
musiał cierpieć głód i chłód; 
więc przygód. 

Odstawiono go wczoraj do 


U gcie Św etok: adcy 


Z Rybaika donoszą: 

Ubiegłej środy przytrzymeay Z0- 
stał przez policję w Wodzisławiu, 
Stanisław Bartkowski. jako podej- 
rzany o Świętokradzcze włamanie 
do kościoła w Jodłowniku, gdzie 
skradziony został relikwiarz i trzy 
puszki. 

W czasie badań Bartkowski przy 
zra-się do winy i zeznał, że skra- 
dzionie rzeczy zatopił w rzece El- 
zie i podał miejsce. 

Bartkowskiego wraz z aktami 
sprawy przekazano wczoraj wła= 
dzom sądowym w Rybaiku. 


tramp oświadczył że 
rodzicielski. w- którym 
szukał 


domu. 


wiechał w rów  miażdżąc, 
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policja. ; 

Przy aresztowanych znaleziono 
zrabowane w Priebego pieniądze 
oraz 2 raki do prucia kas. wytry- 


Leciwa niewiasta 
oszukana na „ma žżeństwo“‘ 


-czek ślubnych i obdarzając go zło- 


Mieszkanka Siemianowic, Łucja 
Hejcik, poznała na jednej z zabaw 
tanecznych przystojnego kawalera, 
który przedstawił się jej jako urzęd 
nik Śląskiego urzędu wojewódzkie 
go, Edward Bogdoł z Katowic. Bę- 
dąca już w niebezpiecznym wieku 
niewiasta zapałała sympatją do po 
znanego amanta i z uznaniem po- 
witała jego zamiary matrymonialne. 

Uznanie to sięgało tak dalece, że 
poczęła go nawet finansować, da- 
jac mu pewną sunię na zakup obrą 


Między budowniczymi Janem 
Ryglem z Mysłowic i. Grzybkiem z 
Katowic istnioło od dłuższego cza- 
su nieporozumienie na tle konkuren 
cyjnem. 

Epilogiem tych nieporozumień by 
ło zajście uliczne, w toku którego 
Rygiel spoliczkował Grzybka. Ręko 


 Urzęd 


Z dniem 1 b. m. weszło w życie 
rozporządzenie ministerstwa poczt 
i telegrafów, wprowadzające nowy 
dział służby pocztowej, a mianowi 
cie t. zw. małe zlecenia pieniężne. 

Dział ten obejmuje m. in. inkaso 
wanie przez urzędy. pocztowe wszel 
kich należności ratalnych dla firm 
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| 


z::3E::3 
Spoliczkowany stracił słuch 
8 m es ety w ez enia za Spowo iowan e kale twa 


:33€(: = 


pocztowe 
inkasuią rafy i składki 


chy. dłuta i pęk kluczy. 

Wszystkich trzech opryszków, 
Skutych. osadzono w areszcie po- 
heyinym. 


tym zegarkiem. 

Bogdoł posiadając już to wszy- 
stko łącznie z pierścionkiem zarę- 
czynowym zabrał jeszcze zegarek 
Hejcikównie, celem. oddania go rze 
koimo do reparacji i-znikł bez śladu. 

Po bezskutecznem 2-tygodniowem 
wyczekiwaniu zawiedziona niewia- 
sta zwórciła się z doniesieniem do 
policji, która poszukuje niedoszłe- 
go małżonka. 


czyny te miały jednak fatalne następ 
stwa bowiem Grzybek utracił słuch. 

W konsekwencji zajścia odbyła 
się wczoraj rozprawa przed sądem 
okręgowym w Katowicach, w wyni- 
ku której Rygiel został skazany na 
8 miesięcy więzienia. 


handlowych i towarzystw asekura- 
cyjnych do wysokości 50zł. Opłata 
za inkaso rat do-30 zł. została usta 
lona na 30 gr., a za inkaso rat do 
50 zł. na 40 gr. Opłatami temi obję- 
ta już jest przesyłka wezwania. do 
dłużnika oraz doręczenie przekazu 


;( 


„Trybuny Słąskiej" 


skazany na areszt 


Z Tarn. Gór donoszą: Przed za- 


miejscowym wydziałem karnym odby 


Osrabowana wspó dzielnia. 


Z Pszczyny donoszą: Ubfegłei nocy 
dokonano zuchwałego włamania do 
biur współdzielni „Naprzód* w Pszczy 
nie, gdzie łupem włamywaczów padła 
kasetka żelazna, zawierająca kilkaset 
złotych oraz szereg weksli na zgórą 
tysiąc złotych j książeczka oszczędno 
ściowa na 500 zł. 

Dochodzenia za sprawcami prowa- 
dzi miejscowy komisariat, 


fara pracy 


Kopalnia „Boer* w Kostuchnie 
była wczoraj rano terenem nieszczę 
śliwego wypadku. Na jednym z ii- 
larów osunęfo się pod naporem cię 
żaru węgla belkowanie, przyczem 
upadające belki przygniotły woza- 
ka, Bernarda Dziubanego. 

Ofiarę pracy ze złamanym kręgo 
słupem w stanie b. ciężkim przewie 
ziono do szpitala bractwa pszczyń- 
skiego w Murckach 


| 
| 
| 
| 
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ła się rozprawa przeciwko byłemu na 
czelnikowi. gmmy“ Łagiewniki; Markite 
nowi, oskarżonemu o  zamieśzczen e 


: oszczerczych artykułów na łamach se 


paratystycznego czasopisma „Trybu- 
ńasŚląśka =" Fa SX COM 
W wyniku przewodu sądowego Mar 
kiten został skazańy na 4 miesiące a- 
resztu Z zawieszeniem kary na 3 lata. 
Oskarżenie popierał prokurator Wło 
darczyk. (ATR 


Drut te efonu 
przyczyna wvozd«u 


Wczoraj rano była szosa król huc- 
ka w Łagiewnkach terenem nieszczę 
swego © wypadku. którego ofiarą 
padł. mieszkaniec Łagiewnik Wiktor 
Swodek (Niedurnego 2). Odbywają- 
cy opodal szosy Ćwiczenia oddział 75 
pp. przeciągał drutf ielefoniczne, gdy 
nadjechała furmanka Piotra Szeji z 
W.. Dąbrówki  (Mateiki_ 6). 

Na „szosie ukazał się Swodek. któ- 
ry nie zauważywszy drutu pod stopa- 
mi zawadził i runął na ziemię, a w 
tejże samej chwili dostał się pod koła 
wozu Szeji. > 1 

Na szczęście odniósł Swodek mie- 
zbyt ciężkie obrażenia i po wypad 

odwieziony zostal do domm. 


pieniężnego firmie dającej zlecenie. . 
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| Uroczystości w dnu imienin 


P. Prezydenta 


Imieniny Pana Prezydenta Rzplitej 
obchodził Śląsk b, uroczyście. W sze- 
regu miejscowościach odbyły się po- 
chody z tłumnym udziałem organiza- 
cyi społecznych, półwojskowych i cy- 
wilnych, oraz licznej publiczności, 

Uroczyste. nabożeństwa z udziałem 
przedstawicieli władz,  oraganizacyj. 
oraz społeczeństwa odbyły się w ko- 
ściele Garnizonowy mw Katowicach .ł 
w kościele św. Jadwigi w Król. Hu- 
cie. 


Cągnienie 


Pożyczki Budowlanej 

Wygrana: 250.000 złotych padta- ng 
nr 710317. 

50.000 zł. na nr 671649. 

Po 10.000 zł. na n-ry: 784464 740857 
914291 710053 19462 680003 584070 
545880 i 176445. 

Po 
097134 
911245 822695 
557572 
049656 
083707 
819658 
205997 
824406 
521632 
879144 
957908 
56805 1 
549843 
043841 
384538 
920729 
562562 
755952 


948380 
344432 
176648 
095363 
436208 
484691 
157943 
128358 
629248 
352496 
708069 
516442 
818871 
144690 
100768 
075695 
528389 
527373 
811924 


481444 974786 
212457 550699 
654014 224792 
166021 996403 
864215 236412 
446643 424643 
764995 900370 
108127 406044 
635896 127730 
667523 042805 
297457 205250 
626505 864706 
399525 362092 
821152 448046 
771110 055425 
229432 914711 
954145 616607 
230098 565668 227874 
451460 526032 524609 
966850 - 906461 950605. . 
Oprócz tego kilka milionów niepod- . 
jętych wygranych, Wszelkich odnoś- 
nych informacyj udzela bezpłatnie 
f-ma „Veritas“, Katowice pl. Wolno- 
ści 7 (wejście z ul. Gliwickiej) tel. 
304-56. 35 

Na „zel nej granicy 

nic nowego 

Ubiegła doba była dla Straży gra 
nicznej bardzo spokojna. Pod Brze- 
zinami* zatrzymano powracającego 
z Niemiec Pawła Sigerta z Król. 
Huty (Mickiewicza 98).-Miał on na 
sobie dwa pęcherze wype.vione pły 
nem Maggi: Natomiast na odcinku 
szarlejskim dostali: się w ręce „zie- 
lonków“. Jerzy -Foks z Szarleja (16. 
kg. pomarańcz), Rozalia Sudejowa | 
z Szarleja (1 litr Maggi i 20 poma- 
rańcz), Leon Jędrysek z Szarleja (6 
kg. pomarańcz) oraz Wojciech Ko- 
czerba z- Brzozowic (20 kg. poma- 
rańcz). 

Dzień taki zaliczają strażnicy do 
„spokojnych*. . 


Z nożem 
na posterunkKowego. 


W ubiegłą środę wieczorem w cza- 
sie odbywającej się na sali Czupryny 
w Dębie, gwiazdki dla bezrobotnych, 
wywołał skandaliczną awanturę będą- 
cy w stanie nietrzeźwym, Jerzy Pa- 
talong z Dębu, Król. Hucka 164. 

Patalong mając osobistą urazę do 
komendanta posterunku policji st. przo 
downika Koczego, dobył noża, zamie- 
rzając się nań rzucić, 

Powstało na sali zamieszanie z cze 
go` korzystając Patalong, / któremu 
przeszkodzono w zamiarze, usiłował 
zbiec, został jednak zatrzymany. 

Targnął się wówczas na posterum- 
kowych, którzy dła złamania oporu, 
uspokoili awanturnika pałką gumową. 


197018 
827504 
509321 
523362 
096073 
608117 
779873 
176740 
174548 
469652 
364511 
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NOWY CZAS Piątek, 2 lutego 1934 roku 


Zjazd ubiorów w pikielhaubach 


z -F * 


w Mecce niemieck.ch monarchistów 


(Korespondencja własna 


Amsterdam. w Styczniu. 

Ciche, w letargu "pogrążone Do- 
orn — jak zazwyczaj wszystkie w 
okresie zimowym letniska — budzi 
się. Z pałacu gdzie mieszka ex- 
cesarz Wiihelm Il. idzie wzdłuż 
wioski jakby elektryczny prąd — 
ożywia spokojaych mieszkańców 1 
świąteczeą szatą okrywa senne u- 
strome. Ruch na ulicach zwiększa 
się. Z ust do ust przechodzi wieść 
— b. cesarz Niemiec Święci w tych 
dniach 75-lecie urodzin. W jednej 
z witryn księgarskich wystawiony 
portret jego wraz z odpowiednim 
napisem poucza o tem każdego. 

Wielką zaiste popularnością - cie- 
szy się w Doorn b. mosarcha. któ- 
rego obecność stała się niewyczer- 
panym źródłem dochodów miesz- 
kańców wsi.” Liczne od lat 15 rze- 
sze pielgrzymów, napływające do 
„Mekki niemieckich monarchi- 
stów“, bogacą sakwy właścicieli. 
I aaprzód już radują się praktyczee 
umysły. obliczając zyski, które z 
obecnego Świeta spłyna do ich kie- 
szeni 

3 


"A w zamku Doorn tymczasem — 
ma kwadratowym kilometrze obcej 
ziemi. b. władca Niemiec przygoto- 
wuje się do obchodu 75-lecia. 

Wielki rodzinay zjazd niemal 
wszystkich członków potężnego 
. niegdyś Hohenzollernów domu za- 
powiedziany jest na tę uroczystość. 

I biedzi się stroskana—w skrzętnej 
niemieckiej zapobiegliwości — księ- 
Żea - małżonka Hermina wraz ze 
swym nielicznym dworem. jak - w 
skromnych murach obecnej cesar- 


skiej -siedziby pomieścić zdoła 
wszystkich dostojników. 
- Każdy kat pałacu przeznaczono 


na -gościnne pokoje wspaniałą 0- 


apartamenta. prócz tego powynaj- 
mowano prywatne mieszkania I za- 
rezerwowacdo wszystkie większe 
hotele. W tych ostatnich napisami, 
zdobnemi w gotyckie litery, ozna- 
czono pokoje królewskich gości. I 
całe to „książęce piętro“ w jednym 
z większych hoteli „Pabst* przed- 
stawia się jak wydarta z Almanachu 
Gotha karta. na której roi się od sa 
mych ukoronowanych „Jego.i Jej“ 
Kró.ewskich Wysokości. 

Pierwszy. dnia 26 stycznia rano 
przyjeżdża książę Karol Franciszek 
Józef i zajmuje w hotelu „Pabst“ 
przygotowane apartamenta. Służ- 
ba pałacowa dolożyła uprzednio 
wszelkich starań. by te zwykłe ho- 
telowe salony. książęcym przyozdo- 
bić przepychem. 

Nowe zatem poustawiano mebie, 
w rogu skośnie rzucono miękki pur- 
purowy chaise-longue i-parę wygo- 
dnych niskich foteli. Posadzkę za- 
słaco wschodaim, puszystym dy- 
wanem. Tu i ówdzie porozmiesz- 
czano barwne wazony i czary. z 
kwiatami; stoliki pokryto ażurami 
drogocennych koronek, a aa łóż- 
kach narzuconych ciężkim haftami 
ozdobionym jedwabiem,  rozsiano 
sporą ilość wzorzystych z herbami 
Hohenzollernów poduszek. Zapo- 
mniano tylko o ścianach. Nad ksią 
żęcem łożem — dziwnym trafem — 
pozostawiono kolorowaną litografije, 
przedstawiającą cesarza Napoleo- 
na I. jakgdyby „memeato“ tamte- 
go, z przed przeszło lat 100 — mniej 
szczęśliwego od obzcnego z Doora 
— wygnańcy. i 

Tłumnie przez cały dzień napły- 
wają królewscy goście. M. ia. król 
Saski. b. następca tronu z małżon- 
ką, książęta Hubert i Fryderyk, 
król wirtemberski. arcyksiążę me- 


ranżerię zamieniono na mieszkałae-l klemburski, księżna Fryderyka Lui- 


Exkaizer z adjutantem swym kpt. v. Sellem w Doorn. 


za, arcyksiężna brunświcka, gene- 
rał feldmarszałek von- Mackeosen 
i wielu wielu mnaych. 

Goście przybywają po cywilne- 
mu. dzień jutrzejszy dopiero prze- 
widuje uniformy z epoki dawnegu 
cesarstwa. 

Zjazd trwa do wieczora. Auta- 
mi przewożą bagaże licznych go- 
ści. Gwar i ruch panuje przed pa- 
łacową, rzęsiście oświetloną bra- 
mą, nad której wejściem umieszczo- 
no ciemno - bronzowy baldachim, 
ozdobiony szeregiem czarno - bia- 
łych i biało - czerwonych chorągie 
wek. Na frontowym balkonie wiel- 
kie złote przymocowane „W“ oś- 
wietloaqe kolorowemi lampkami rzu- 
ca snopy Świateł na krzątającą się 
służbę. -A podczas gdy ta ostatnia 
sprawnie i sprężyście pracuje. go- 
ście udają się na spoczynek, `by 
rześcy i wypoczęci wziąć udział w 
jutrzejszej uroczystości. ` 


%* 


Szary, ponury dzień i ulewny 
deszcz powitał aazajutrz, daia 27 
stycznia zajeżdżających do pałacu 
gości. O godzinie 9 m. 30 stawiają 
się gremjalnie, by — zgodnie z pro- 
gramem uroczystości złożyć sę- 
dziwemu  solenizantowi życzenia, 
poczem wziąć udział w  nabożeń- 
stwie. celebrowanem przez pasto- 
ra Schaellera. 


Wszyscy ciemno ubrani, damy w 
małych kapeluszach i wysoko pod 
szyję zapiętych sukniach. Na lunch'u 
o godz. l-ej — obowiązuje płeć 
piękmą: lekkie, okrągłe wycięcie, 
a dopiero na obiedzie o godz. S-ej 
pojawiają się pnie w głęboko wy- 
ciętych dekoltach i wysokich dja- 
demach z pereł i brylantów. Męż- 
czyźmi zaś w całej paradzie daw- 
nych cesarskich uaiformów, obok 


W kolekturze Kaftala 


peda'ą stale 


W. 
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największe wygrane 
Tam padł nierwszy milion! 


Sp eszc e po losy do l-ej klasy 29 loterii 


do szczęśliwej kolektury 


KAFTAL i S-ka 


Katowice, ul. św. Jana 16 
ODDZIAŁY: Król. Huta, Tarnowskie Góry, Bielsko 
C ągnienie odbędzie się już doia 16 lutego b. r. 
Lisiowne zamówienia załalwiamy odwrotnie. 


Kəftal to synonim szczęścia! 
dk O ca | 


polowych „feldgrau“ widać barwne, 
pokojowe mundury; spodnie z Sze- 
rokiemi łampasami i złote galony 
szamerunków. Cały pałac w Doora 
tonie w kwiatach; girlandach i po- 
wodzi świateł. Atmosfera dawnego 
cesarstwa zakwita aa chwilę czas 
rowaią iluzją. I może niejeden z 0- 
becaych łudzi się i uśmiecha do tej 
w marzeniu wskrzeszonej ziawy, 
Czy kiedyś zaów realnej? Któż 
przewidzieć zdoła? : 
" Na apamiętaienie tej uroczystości 
sędziwy ex-cesarz z powagą i do- 
stojeństwem rozdaje holenderskiej 
— ma usługach jego będącej służ- 
bie — szereg odzaaczeń. I tak Króe 
lewski Order Domu Hohenzoller= 
ńów dostaje się miejscowemu ogro- 
dnikowi. srebrny medal zasługi I kl. 
— temu, co towarzyszy monarszę 
w ściaaniu lub rąbaaiu drzew, oraz 
cały szereg bronzowych medal; II 
kl. — młodszej służbie ogrodniczej. 


I być może, przypom'nają się eX- 
cesarzowi chwile. gdy we wspa=e 
niałym swym zamku w Berlinie 
wśród pompy i uroczystego cere- 
moniału dygoitarzom i zasłużonym 
generałom wysokie rozdawał od+ 
znaczenia. a 

Dzisiaj niestety inaczej. „Tem50= 
ra mutantur“... sprawdza się odwie- 
czne przysłowie, „et nos mutamur 
in illis“. I on dzisiaj — nie ten daw- 
ay. potężny władca w rękach 
swych losy rozległego dzierżący 
mocarstwa. lecz — wygnaniec, po- 
zbawioay ojczyzny i z gościny ob- 
cego korzystający kraju. Jedyną 0- 
becną rozrywką jego to Ścinanie i 
rąbanie drzew oraz — hodowla róż 
— to też zajęciom tem oddaje sią 
w wolnych chwilach „con amore". 


irena Gruszczyńska 


P.N.O. 304.761 


Str. 8. 
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Mamy dziś do zanotowania zdu- 
miewaiacy fakt. Oto ministerstwo 
pracy i opieki spolecznej stwier- 
dziło wedłuz posiadanych przez 
Siebie danvch. że liczba kobiet za- 
d4rudnionych w przemyśle ciężkim 
zamiast zmniejszyć się, wzrosła W 
ciągu ostatniego, 1933 roku. Zwięk- 
szyła się więc ilość robotnic pra- 
cujacyvch przy mechanicznym prze“ 
robie metali, w hutnictwie, w prze- 
myśle maszynowym, chemicznym. 
drzewnym i t. d. 

Trudno wprost w to uwierzyć. 

W czasach. w których jest tyłu 
bezrobotnych  meżczyzm w któ- 
rych tak enerzicznie i groźnie wy” 
stępują oni przeciwko  zatrudnia= 
niu kobiet. wzrasta liczba pracow- 
mic i to właśnie nie gdzie indziej 
łecz tam gdzie warunki, zdawało” 
by się. sa dla nich najmniei odpo- 
Wwiednie — w ciężkim przemyśle. 

Robotnice te zastępują pracę ma- 
łoletnich. lecz w wielu wypadkach 
także i dorosłych mężczyzn. 

" Czemże to wytłomaczyć? 

Niestety tem samem smutnem 
ziawiskiem. e którem pisałyśmy 
4uż poprzednio — taniością pracy 
kobiet. 

Kobieta jest natańszą siłą robo- 
cza. zastępuie więc małoletnich. bo 
nie kosztuje drożej. zastepuje do- 
rosłych meżczyzn bo kosztuje ta- 
- niej. 


„Wieści 
7e Swiata kob ecego 


KURS PRZECIWGAZOWY NA 

ZAMKU WARSZAWSKIM 
' W tych dniach został zakończo- 
ny Kurs Przeszkolenia w Obronie 
Przeciwgazowej, który na życzenie 
Pani Prezydentowej Mościckiej zor- 
ganizowało na Zamku Koło Pań 
L. Q: PoP; 

W kursie brała udział Pani Prezy 
dentowa, oraz 70 osób, urzędniczek 
i żon funkcjonarjuszy zamieszka- 
łych na Zamku. 

PIERWSZA KOBIETA W POLSCE 
SĘDZIĄ ŚLEDCZYM. 

P. Regina Brzozowska jest pier- 
wszą kobietą w Polsce, która mia 
nowana została sędzią śledczym. 

Objęła ona rewir śledczy dla 
spraw prasowych. 

DZIECKO ! BABUNIA 
PRZESTWORZY. 

~- 12-letnia Mary, córka ministra 
łotnictwa Wielkiej Brytanji, lorda 
RoPEnY: jest świetną lotnicz- 
ą. 
Dziewczynce towarzyszy w lotach 
instruktor, który jednak twierdzi, 
że — niema co robić — bo mło- 
dziutka pilotka sama śmiało i pew- 
nie wykonywuje wszystkie ewolu- 
cję w powietrzu i kieruje swym sa 
"molotem jak zabawką. 

W Ameryce natomiast długie kil 
kodniowe podróże odbywa na wła- 
snym samołocie 8ł-letnia Alice Ri- 
chardson z  Sonisville. Niedawno 
nawet zdała egzamin na pilota. 

Marzeniem sędziwej lotniczki jest 
przelot przez ocean. „Babunia prze 
stworza* jak ją nazywają, czuje 
się doskonale i z całą powagą u- 
trzymuje, że plany swe uskuteczni. 
„nicy. 


Piątek, 2 lutego 1934 


roku 
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odafek kobiecw 


Obosieczna broń 


W przemyś e cież8ìm wzrasta ilość zatrudmonych Kobiet 


Mówiłyśmy już o zarobkach ko- 
biet - pracownic umysłowych, 
przytaczałyśiny cyfry, wykazują- 
ce że pensie ich. ooczynające się od 
kilkudziesięciu złotych, tylko w 
nieliczaych wypadkach i zawodach 
przekraczają sumę 260 zł, mie- 
sięcznie. 

Cóż iednak dziwnego, że kobie- 
ta - robotnica zatrudniana jest chet- 
nie przez przedsiebiorców, skoro 
pracownica wykwalifikowana za- 
rabia od 40 do 75 proc. zarobków 
robotników mewykwałifikowa- 


nychć !1) 


Ten wyzysk pracy kobiecej stał 
się przekleństwem dzisiejszych 
czasów. plaga. która się mści na 
całem społeczeństwie. Wobec niej 
bezsiłne sa wszystkie naizłośniej- 
sze nawoływania do powrotu ko- 
biety w zacisze domowe. 

Jest to broń. która obróciła się 
przeciwko jej twórcom — męż- 
czyznom. 

Zawodowe zwiazki pracowaicze 
złekceważyły wysuwane w swoim 
czasie postulaty równei płacy za 
równa pracę. Ale wówczas na 
rynku pracy mie było jeszcze tak I 


ciasno. mężczyźni królowali w nim 
wszechwładnie. więc owe żadania 
uważano jedynie za „babskie“, 
„ieministyczne* wymysły. 

A dziś mści się to na nich samych 
i na całem społeczeństwie. Dziś już 
zapóźmo na wywakzenie tei zasa- 
dy. bo skorzystał z niei -przede- 
wszystkiem kapitalizm i nie łatwo 
da sobie wydrzeć tę zdobycz. 

Takiemi to więc drogami docho= 
dzimy do faktu  nieoczekiwanezo, 
że oto w przemyśle ciężkim 
zwieksza się iłość zatrudnionych 
kobiet. 


W jakich warunkach pracujemy i co za to mamy 
Kosmetyczki 


Minął już czas, kiedy dbałość o 
zachowanie urody, świeżego, tad- 
nego wyglądu uważano conajmniej 
za nieodpowiednie dla szanujących 
się kobiet. 

Dziś niezależnie od tego czy je- 
steśmy pracownicami umysłowe- 
mi. czy fizycznemi, rozumiemy już, 
że ładna, zdrowa cera, gibkie ciaio, 
dobrze utrzymane ręce nie są przy- 
wilejem jedynie kobiet bogatych i 
próżnujących. 


Racik vrakivczny 


To też sporty i gimnastyka czyłi 
tak zw. kultura ciała znajdują ©- 
beonie róweie chętne wyzeawczy- 
= wśród pracownic fabryk, jak i 

ur. 

Coraz bardziej też rozpowszech- 
mia się stosowanie tak zw. zabie- 
gów kosmetycznych, polegających 
aa pieęgeowaniu cery, przeciw- 
działaniu zmarszczkom itd. 

W związku z tem otworzyło się 
nowe pole do pracy dla instrukto- 


"Tanie przysmaki domowe 


Kamawał zbliża się coprawda 
ku końcowi, ale zato niezadługo 
będą „ostatki“. Wprawdzie trudno 
dziś myśieć o hucznych zabawach, 
a tęmbardzieji o wystawaych przy- 
jęciach. Jeśli się Kto z mas bawi w 


karnawale, to przeważaie na wie- 


czorkach, balach, czy dancingach 
publiczaych, iub w stowarzysze- 
niach i organizacjach. ; 

Miły zwyczaj przyjmowania go- 
ści u siebie w domu coraz bardziej 
zaika wobec ciężkich czasów. 

Zdarza się jednak i dzisiaj nawet, 
że zapraszamy gości ma skromną 
herbatkę, podczas której jakże we- 
soło można się nieraz zabawić i 
wytańczyć przy dźwiękach... gra- 
mofonu. 

Ale gospodyni ma wówczas kło- 
pot, by przygotować coś niedro- 
giegc a smacznego do ziedzenia. 
Zwłaszcza słodkie przysmaki, spo-. 
rządzone w domu, w miejscowo- 
ściach, gdzie niezawsze wszystko 
SH pod ręką, odgrywają dużą ro- 
g. 
A że nie myślimy teraz © tych, 
których stać aa kosztowne sma- 
kołyki, więc podajemy tu dwa ta- 
niutkie przepisy: 


FAWORKI 
Faworki albo chruścik są tradycyij- 
nym polskiun przysmakiem karnawato 


wym słynącym ze swego wykwiitme- 
go smaku. A przytem posiadają tę za- 
letę, że dadzą się sporządzić według 
całkem skromnego przepisu, 

Wystarczy bowiem 1 kwarta mąki, 
8 całych jaj, jedna łyżką masła, aby 
otrzymać dwa półmiski faworków. Kto 
chce. może „dla ulepszenia“ dodać łyż- 
kę spirytusu lub araku, aie można 0- 
bejść się i bez tego. 


Do środka dajemy jedynie małą ly- | 


żeczkę cukru, bo przy większej ilości 
będą się źbyt siluie mamienić. Ale zato 


po usmażeniu ciepłe jeszcze faworki 
posypujemy obficie miatkim cukrem z 
wanilją. 

Ciasto zagniata się tak długo, aż do- 
skonałe odstaje od ręki, następn e dzieli 
się je ma. 3 części, Jedną rozwałko- 
wuje, a dwie pozostałe zawija się w 
płócionną ściereczkę. by mie obeschły. 
Faworki bowiem zrobione ze zbytnio 
przeschniętego ciasta nie rosną. 

Najważniejszym warunkiem dobrych 
faworków jest cienkie reżwałkowanie 
ciasta. Gdy to już uczynimy, tniemy 
wówczas ciasto na wąskie paski sze- 
rokości 4 — 5 cm. długości 12 om. każ- 
dy. W pośrodku robimy nacięcie po- 
dtużne ną 2 — 3 em. i przewijamy ko- 
niec paska przez ten otwór. 

Przed smażeniem chruścików należy 
jeszcze zrobić „próbę“ smalcu, na roz- 
topiony į gorący tłuszcz rzuca się ka- 
wałek ciasta, by przekonać się, czy 
odrazu nie ciemnieje, co dowodziłoby, 
że smałec jest zagorący. Następnie 
smaży się po kiłka sztuk, tak, aby 
mogły swobodnie rosnąć. 

Po wyjęciu kłaść najlepiej na pół- 
misku, przykrytym  bibułą, w którą 
wsiąkaja resztki tłuszczu. 

KRUCHE CIASTECZKA 

4 jaja całe ubija się z 2 szklankami 
cukru, dodaje się do tego łyżeczkę a= 
moniaku w proszku j pół łyżeczki so- 
dy. Następnie wsypuje się 2 szkiank, 
mąki pszennej i pół laski tartej wa- 
nilji. Wszystko razem należy dobrze 
rozmieszać, by nie było grupek i wy- 
nieść na noc do chłodu. 

Na drugi dzień dosypuie się tyle mą- 
ki, aby ciasto dało się wałkować. Cien 
ką warstwę ciasta kładzie się na bla- 
chę i piecze w Średnio ciepłym piecu 
10 minut. Ciasto długo pieczone staje 
się niesmacznei łamliwe. 

Po wyjęciu z pieca smarujemy plac- 
ki. gdy trochę przestygną — marmola- 
dą, składamy po 2. a nawet 3 razem 
(ieśli są cieńszę),i krajemy na kawal- 
ki w formie ciastek, 


rek wychowania fizycznego i ko- 
smetyczek. Dziś zajmiemy się te- 
mi ostatniemi. 

W stolicy i paru większych mia- 
stach powstały specialne szkoły, 
których uczenice po zdaniu egza- 
maów mają prawo samodzie dego 
zajmowania się tym fachem i ©- 
twierania własnych gabinetów. 

Nauka trwa przeciętnie 4 miesią- 
ce. Pierwszy kurs w szkołach tych 
już się zakończył, drugi rozpoczy- 
na się I5 styczeń — 1 luty. 

Program obejmuje wiadomości z 
fizyki, chemii, acatomji (budowy 
ciala), pielęgaowania i  leczeia 
Skóry, czyli właściwej kosmetyk”, 
ratownictwa w nagłych wypad- 
kach itd. 

Osoby uczęszczające na te kur- 
Sy, muszą wykazać się Świądec- 
twem najmniej 4 klas szkoły śred- 
ciej. Opiata wynosi mniej więcej 
300 — 350 zł. 

A co mogą uzyskać wzamian? 

W stolicy jest wprawdzie dużo 
gabinetów i zakładów kosmetycz- 
nych, w których pracują abso.went- 
ki tych szkół. Ale tu powoii robi się 
coraz ciaśniej, więc i pensje nie są 
duże. Wiele kobiet trudni się tym 
fachem u siebie w domu, bez otwie- 
rania specjalnych „salonów piękno- 
ści“. 

W każdym razie dłw orientacji 
podajemy ceny takich zabiegów, 
np. jak masaż twarzy 2 zł., parów- 
ka twarzy — 1.50 zł., masaż ogól- 
ny —6 zł, itp. pobieraczych w za- 
kładach stołecznych. 

W mmiejszych miastach byłyby 
zapewne ceny nieco aiższe. W 
wielu z nich jednak niema zupełnie, 
albo zbyt mało jest wykwalifiko- 
waeych kosmetyczek. To samo po- 
wiedzieć można © wielu naszych 
uzdrowiskach. 

Dla wyćwalifikowanych tedy, 

nowoczesnych kosmetyczek jest 
jeszcze dość znaczne pole pracy. A 
to o niewielu zawodach da się dziś 
powiedzieć. 
"Na zakończewie musimy jeszcze 
dodać, że kosmetyczka powinna. 
posiadać ogładę towarzyską, takt, 
pogodę ducha, umiejętność rozmo- 
wy z klientkami; bez tych zalet 
praca będzie ciężką, a powodzenie 
wątpliwe. Warunki pracy tej bo- 
wiem. naogół dość miłe, wymaga- 
ją dużo cierpliwości i wyrozumia- 
łości. jak wszędzie tam, gdzie ma- 
my do czynienia z liczaą i często 
grymaśną klientelą. 


„Ne. 8 


— 


Za i przeciw sł 


W Londynie ukazał się raport 
„Komitetu badań sterylizacji”, pow- 
stałego z micjatywy engielskiego 
mimsterstwa zdrowia i higieny pu- 
licznej. Sprawozdanie jest wyni- 
kiem 19-miesięcznej pracy komitetu 
i nosi nazwę „Błękitnej księgi o ste- 
rysizaci:*. 

Zadaniem komitetu było zbadanie 
naukowych podstaw  stosowama 
steryltzacji. 

Lekarze i psychiatrzy, Opraco- 
wujący „błękitną księgę". doszh do 
zgodaego i jednomyś'nego woxosku. 
że dobtowo!na stery.izacja powinna 
zostać zajegałizowana w Angiji w 
wypadkach  trwalych zaburzeń 
umysłowych i dziedzicznej ułom- 
ności fizyczeej. 

Komitet wypowiedział się prze- 
ciwko przymusowej sterylizacji. 
Przesłanki naukowe nie pozwalają 
na stosowanie przymusu, który jest 
również niepożądany ze w w 
humanitaraych. 

Eksperyment Stanów Zjednoczo- 
nych. gdzie sterylizacja jest już od 
lat stosowana z mocy ustaw. do 
wodzi — zdaniem komitetu brytyi- 
skiego — że wszelkie przepowied- 
nie przeciwników sterylizacji o jej 
fatalnych mactępstwach są  goło- 
słowne i bezpodstawne Lecz pra- 
wae unormowanie zazadn enia ste- 
rylizacji posiada swe realne znacze- 
mie jedynie w tych stadach. które 
zrezygnowały z wsze'kich metod 
przymusu. 

Sterylizacja nie powinna być trak 
towana. jako kara, lecz jako prawo 
achrorrie. Nie wolno jej stosować 
jako środka regulacji urodzeń. 

Jest natomiast uspraw'edliwiona 
sterylizacja osób. których omno- 
ści fizyczne mogą być przekazane 
potomstwu ap. w określonych wy- 
padkach ślepoty. głuchoty i innych 
chorób. gdy niebezpieczeństwo ich 
dziedzicznego przekazsnia jest nat- 
kowo stwierdzone. Tak samo przed 
stawia się sprawa z osobaikąmi u- 
mys'owe upośledzenymi. 

„Błękitna księga“ zaznacza, że 
zabieg uniemożliwiający zapłod- 
nienie, powinien być dokonany .e- 
dynie za pisemaem  zezwo.eniem 
ministra zdrowia oraz po zaopinjo- 
wawu dwu lekarzy. Opinja lekar- 
ska musi być umotywowaca i opar- 
ta aa wynikach szczegółowego ba- 
dania pacjenta. 

żądanie pacjenta minister 
zdrowia powinien nstarrowić spe- 
<iałeą „komisię rewizyjna", złożo- 
sią z lekarzy i eugenistów którzy 
poddadzą chorego  powtórnemu 
badaniu. 

Niezbędnym warnakiem dokona- 
nia operacji jest wyrażere zgody 
przez pacjenta. wypadkach 
stwierdzonej przez lekarza niezdo!'- 
ności chorego dc świadomego ujaw- 
nienia jego woli — wystarcza zgo- 
da rodziców lub prawnych opieku- 
nów. W małżeństwie jedna ze 
stron winna zawsze powiadomić 
uprzednio drugą o mającej się doko- 
nać operacji. 

Osoby. cierpiące na choroby 1- 
mystowe. muszą być przed steryii- 
zacią podane badaniom psychia- 


Badania, procedura prawna oraz 
sam zabieg powinny być tajne. 

Według obliczeń komitetu bry- 
tyjskiego źródłem zaburzeń i zakłó- 
ceń umysłowych są w 80 proc. — 
cechy odziedziczone. kch rozwejo- 
wi sprzyja oiewłaściwe Środow:- 
s iej choroby umysłowe 


| 


NOWY CZAS Piątek, 2 lutego 1934 roku 


ervlizacii 


erojekt „Błękiśnej Ksiegi” 


wami otoczenia. 

Spośród zbadanych przez komi- 
tet 1.800 dzieci. dziedzicznie obcią- 
żonych — w wieku 7 do 13 lat — 
40 proc. wykazało niedorozwój u- 
mystowy. natomiast dła 1.850 dzie- 
ci w wieku pomad 13 lat — odsetek 
wynosił 45 proc. 

Śmiertelność wśród potomstwa 
rodziców, umysiowo  upośledzo- 
nych wynosi 25 proc. 

Zastraszające te cyfry wskaznią 
na powagę zagadnienia i niezbęd- 
ność ustalenia środków zapobiegaw 
czych. 

„Błękitna księga* wyraża sta- 
aowczy pogląd. że stervlizacja me 
może być stosowana. jako Środek 
ograniczenia i komtroli urodzeń 


. Sprawozdanie komitetu brytyj- 
skiego kończy się słowami: 
„Żywimy nieodparte przekona- 
nie że wyrządza się wieką szkodę 
ludziom. którzy są świadomi swej 
ułomności fizycznej lub umysłowej 
i rozumieją. że nie powinni zostać 
ojcami — pozbawiając ich jedynie 
właściwego i skuteczacego w ich 
sytuacji środka, jakim jest steryli- 


„Biękitna księga" jest eiewątpii- 
wie wstępną fazą do eweatualne- 
go wprowadzenia w Anglji prawa 
o sterylizacji. . 

Warto tu podkreślić zasadnicze 
różnice, jakie dzielą opinię komitetu 
brytyjskiego od ustawy sterykza- 
cyjnej która weszła w życie z 


daniem 1 stycznia 1934 roku ma te= 
remie Rzeszy Niemieckiej. Je, ofie 
cjalna nazwa brzmi: „Ustawa © za» 
pobieganiun przyrostowi potomstwa 
dziedzicznie obciążonych". 

Podczas, gdy „Biękitna księga" 
akcentuje dwie zasady, warunkują- 
ce lega'mość sterylizacji — tajność 
i dobrowożiość, ustawa niemiecka 
dopuszcza obok operacii za zgodą 
pacjenta. dokonanie zabiegu wbrew 
jego 

Jest to zasadnicza różnica, prze- 
mawiająca na korzyść humasitar- 
niejszych i opartych na naukowych 
przesłankach — poglądów. wyra- 

| żonych przez komitet lekarzy i psy- 

chjatrów angielskich w „B'ękrtnej - 
ksiedze“. 3. Sz. 


Na właściwej drodze 


WIERZBICKI — 1.2.34. 

Nowy system oraz przystosowanie 
planu gry polskiej loterii klasowej da 
wymogów współczesnego tempa ży- 
cia 1 upodobań społeczeństwa skiero- 
walo zanułowanie wśród mas ludności 
— zresztą zawsze istniejące — ponow 
nie do gry na naszej loteri państwo- 
wei. Okazuje sie- więc że łoteria dła 
zachowania swei żywotności ` siły a- 
trakcyjnej ulegać powinna częstym re 
formom. W pogoni bowiem za nowe- 
mi wrażeniami jesteśmy skłonni do pa 
rzucema tego, co wczorai jeszcze bu- 
dziło nasze zainteresowanie i działało 
na naszą wyobraźnie. a szczególnie w 
zakresie gry. Tak n. p. do n'edawna 
jeszcze gracz w totalizatora ograni- 
czał się do ustawienia na wybranego 
konia w jednym biegu, Dziś natomiast 
towarzystwa orgamzułące wyścigi kon 
ne dla spotęgowania atrakcyjności 
swej nmprezy wprowadziły nowy TO- 
dzaj hazardu t. zw. „accumułativ*, we 
dług którego grający w „totka sta- 
wia odrazu na określone zgóry konie 


w kilku biegach. Ryzyko jest tu 
wprawdzie większe iednakże graiący 
w szczęśhwym przypadku za małą 


stawkę zdobyć może pokaźną wygra- 
ną. Wśród amatorów wyścigów 
konnych ten rodzaj gry cieszy Się CO- 
raz większem uznaniem. 

Że nasza loteria klasowa odpowiada 
upodobaniom szerokich mas dowodzi 
fakt wyczerpania losów do poszczegół 
nych kłas, ale również nienotowany 
dotychczas niemal h'storvcznego zna- 
czenia wypadek naśladowama polskie 
go pomysłu przez Niemców. Otóż kil- 
ka mnesięcy temu poselstwo niemiec- 
kie w Warszawie niewatpliwe: z po- 
lecenia swego rządu zwrócło się da dy 
rektora naszej loterii p. płk. Markusa 
z prośbą o dostarczenie plann gry iÈ 
przepisów. Oczywiście Niemcy uczy- 
nili to nie z ciekawości. łecz w celu 
poprawienia planu gry Swej toterii. 
Wynikiem częściowego zastosowania. 
systemu połskiej loterii klasowej po- 
pyt na losy loterii prusko-poiudniowo- 
niemieckiej wzmógł się ostatnio o prze 
szło 20 proc, Ten fakt dowodzi chyba 
najłępiej o przodujacem stanowisku 
naszej loterii wśród istniejących na 
kontynencie europeiskim. 

W świetle tei doskonałej, opinit jaką 
polska loteria kłasowa cieszy się u 
Niemców mnie można pomnnąć zamie- 


-<szczonych w ostatnim czasie na ła- 


mach prasy polskiej artykułów propa 
gandowych o Toter} francusk.ej. Roz- 
ptsując się szeroko 0 wygrywarych 
na tej loterii miłjosach | zamieszęza- 
jąc fotografie francuskich i muktimiljo 
nerów leteryjnych prasa polska prze- 
myca równocześnie nieścisłe i bałamu 
cące ogół czytelników wiadomości. 
Nieścisłe jest przedewszystk'em twier 
dzenie jakoby loteria francuska dawa 


są właśnie wynikiem skrzyżoówa- | la „nigdzie* nienotowany odsetek o- 


mia cech odziedziczonych z wpły- 


góinej sumy wygranych, wynoszący 


' ilości oraz wysokośc 


60 proc. Zamiast wvchwałać bezkry- 
tycznie obce urzadzenia należałoby 
przedtem stwierdzić odsetek wygra- 
nych w polskiej łoterii, który jest spo 
ro wyższy nie mówiąc już,o tem, że 
iość wygranych na naszej łoterii jest 
czterokrotnie wyższa aniżeh na lo- 
terii francuskiej. 

Zresztą tajemnicy powodzenia Jo- 
terii francuskiej należy doszukiwać 
się na zupełnie innym odeinku. Odgry 
wają tu wybitue skłonności Francu- 
zów do hazardu, umożhwiajacę zasto- 
sowanie w loterii francnskiej całkiem 


hazardowego planu gry. Pezatem do 
spopułaryzowamia loterii we Francji 
przyczynia się wakie prowadzona 


zręcznie propaganda, polegająca nie- 
tylko na propagowaniu samej loterii, 
ile na rozreklammowaniu wyników to- 
sowania zapomocą radia, filmu dzwię- 
kowego i mnóstwa fotosów wszczęśłi- 
wionych przez loterię miłhonem, lub 
nawet pięcioma milionami franków gra 
czy i ich rodzin, tak w prasie krajowej 
iak į zagranicznei. Francuzi naogół po 
siadają oszczędności i zabezmiecozne 
jutro, nie przejmuia się więc mała, lub 
średnią wygraną. To im nie imponuie, 
ani też wystarcza. Natomiast wygra- 
na w wysokości miłiona, lub pięciu 
mlionów franków 6. ta co innego, a 
przytein zostać papułarnym, czego ra 
sowy francuz łaknie tak jak bogctwa. 
Tem tłómaczyć należy, że płan loterii 
francuskiej przewiduje przeważnie 
wielkie, mikłonowe wygrane, tudzież 
fakt nabywania losów przez osoby 
uganiające się za tortuną Rotschikda. 
a nie mogące ich nabyć po cenie no- 
minalnej za cenę podwójną aczko!- 
wiek ilość wypuszczonych losów wy- 
nosi tam dwa miliony, 

Nazywają nas francnzami wschodu 
i rzeczywiście posiadamy nie mniejsze 
od nich skłonności do hazardu. Ja już 
zaznaczyłiśmy powyżej. plan loterii 
francnskiej przewiduie dwa milioty 
losów, płan naszei loterii natomiast 
tyłko 170.000, aczkołwiek liczba miesz 
kańców Polski jest tylko o parę milio 
nów nmiejszą. Z uwagi na wysokie wa 
Tory naszej loterii klasoweż, która jest 
bezwarunkowa lepszą pod wzgłędem 
ogólnej sumy 
wygranych, nasuwa. się pytanie, czy 
przez odpowiednie zmmiejszenie iłości 
wygranych j podwyższenie złównych 
wygranych połska loteria klasowa nie 
zdobyłaby większej ilości zwołenni- 
ków j nie odpowiadałaby bardziej ży- 

Wreszcie doświadcze- 


: ezeniom 
: nia zdobyte na loterii francuskiej w 
„zakresie popularyzowania gry na ło- 


terij wymagają — zdaje się — porzi- 
cenia zakorzenionego u nas zwyczaju 


: przestrzegania tajemnicy co da osób 


wygzrywających na loterii. Pornijając 


,miczem niewzasadnionę obawy gracza, 


któremu: żaden urząd skarbowy z wy 
płaconej wygranej niec moñs potrącić 
naket grosza, zwyczaj ten. mija: się 


ż celem, ponieważ taiemnicv nie prze 
| strzegają sami szczęśliwcy. Gdy taki 
szczęściarz iednak — iak to isę dzie+ 
je we Francji — zostanie sfilmowany, 
statografowany i wypytywany przez 
reporterów, a na łamach dzienników 
ukażą się ilustrowane wywiady z no 
wym miłjonerem lotervjnym, następu 
ie siła faktu spotęgowania zaintereso 
wamia się loterją w społeczeństwie i 
ieszcze większy popyt na losy co 
skołei znów wyidzie na korzyść gra- 
czy, ponieważ dyrekcia loterii będzie 
mogia ziwększyć ilość losów j stwo- 
, rzyć pewn ąaiłość nowych wygranych. 


W związku z naszym artykułem 
zamieszczonym w Trybunie Czyteł- 
ników dn. 3 ub. m. p. t. „Pod gra= 
zą śmierci muszą pracować górni« 
cy na kopalni „Wujek“ dowiaduje 
my się, że władze górnicze zarządzi 
ły energiczne dochodzenia. 


Czege pragnie 
Marysia 


Szczęśliwe te Marysie, Manie tł 
Marylki. Już dziś obchodzą swe 
imieniny, otrzymają mnóstwo pre- 
zentów i wśród nich znajdzie się 
niewątpliwie przynajmniej jeden, 
który sam przez się nie jest kosz= 
towny, ale wnet nabrać może ©0+ 
gromnej wartości. Wszak dzień 
imienin oddziełają tylko dwa tygo- 
dnie od ciągnienia pierwszej klasy 
29-te} Loterji Państwowej, w któ- 
ret paść może wygrana 100.000 zło 
tych, a choćby 50, 20, 15, 10 tysię< 
cy i tak dałej, czyniąc z Marysi, 
Mani, Marytki posażną pannę, lub 
zamożną matkę rodziny. Prawda, 
że i inne sołenizantki, nie wyłącza< 
jąc i sołenizantów, mają te same 
szanse, ale nie należy zapaminać, 
że Marysie cieszą się w Połsce spe- 
cjalnemi względami, mają więc one 
prawo do szczególnych nadziei, że 
im właśnie szczęście dopisze. Zresz 
tą pierwsza kilasa to tylko początek 
i gdy pierwsze koty będą musialy 
pójść za płoty, ta nic nie stai prze 
cież na przeszkodzie - spróbow aniu 

| szczęścia w następnych kłasach, a 

+ szczęście to może być znacznie 
większe, gdyż wysokość głównych 
wygranych w każdej klasie wzra- 
sta stopniowo. 

"Gdy więc kto spyta Manię tub Ma 
rylkę, co chciałaby dostać na imie- 
niny, atrzyma napewno odpowiedź: 

-— Łos.na Loterję Państwową. —. 
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125 milionów winni i pracodawcy 


Nr, 33. 


za ubezpieczenia socjalne pracowników 


' Od kilku lat. że sier przemysło= 
wych i i handlowych słyszymy ciągle 
- narzekania; że : obciążenie naszego 
Życia gospodarczego "ha rzecz 'u- 
bezpieczeń: społecznych jest nad- 
mierne. 

Wysuwano nawet tezy. że te ła 
śnie obciażenia uniemożliwiają nam 
kodkurencię na rynku międzynaro 
dowym. że opłaty ponoszone 
przez pracodawców na rzecz ubez 
pieczenia chorobowego i innych są 
powodem kurczenia się polskiego 
orzemysłu i handlu. 

Specialiści-ubezpieczeniowcy od 
pierajia ten zarzut i dowodzą, że 
obciażenie nie jest bynaimniej tak 
uciążliwe. jak tego dowodzą sfery 
przemysłowe. 

Na tle tego sporu bardzo intere- 
sująca wydaje się nieogłaszana do- 
tychczas statystyka zadłużenia pra 
codawców wobec Kas Chorych 
(obecnie Ubezpieczalni społecz- 
nych). 

Zadłużenia te wynosiły: 
na 1 stycznia 000 r. zł. 68.204.218.55 


u. 84.522.665.84 
1931 99,214.742.53 
1932 „ 120.479.104.76 


4 voewyższych cyfr widać, że w 
ciagu trzech lat 1929/30/31 wzrost 
zadłużenia wyniósł 52.274.000 zł. 
co wynosi 7 proc. Przeciętny rocz- 
ny wzrost zadłużenia wynosi po 
17.424.000 zł. 

Późniejsze wyłliczęnia za okres 
do 1 października 1933 r. wykazują 
dalszy wrost zadłużenia. Dosięgło 
ono sumy 123.248.763 zł. W sumie 
tej mięszcza się. także 2/5 składek, 
potrącanych pracownikom. 

Wynosi to 50.099.505 zł. 20 gr. 

- Tak ogromna suma zadłużeń oraz 
stała tendencia wzrostu tego długu 
skłoniła wreszcie instytucje ubez- 
pieczemiowe do zastanowienia się. 
jaki procent tych zaległości jest re 
alnv i możliwy do Ściągnięcia. 

Zwiazek Kas Chorych zażądał 
od wszystkich kas., aby w ankiecie 
wyznaczodaej na dzień 30 września 
1933 r. podając odpowiedzi o zadłu 
żeniu. oszacowały realną wartość 
należności u pracodawców. Uzyska 
no odpowiedzi, że kasy kwalifikują 
jako nieściagalne 28.519.256.14 
Jak więc wynika z cyfr powyż- 
szych. prawie czwarta część za” 
dłużenia jest nieściagalna. i Kasy 
chorych iuż rozpoczęły bonifikowa 
nie tych sum pracodawcom. a 

Duże zadłużenie w ubezpiecze- 
niu chorobowem nie jest tak groż- 
ue dla ogółu ubezpieczonych. jak 
zaległości w ubezpieczeniu długoter 
minowem. emerytalnem. - Jeżeli 
wzrost zaląłości postępować będzie 
w dalszym ciagu w takiei skali. jak 
sie to dzieie dotychczas. to po pew 
nym czasie. zdv ubezpieczalnie bę 
da musiały rozpocząć stosowanie 
na szercką skale wypłatę rent i e- 
„,mervytur. może się okazać. że nie 
beda posiadały potrzebnego na ten 
ceł kapitału. Wysokość rent i eme- 
rytur obliczana iest według 100% 
wpłat pracodawców i ubezpieczo- 
nych. Jeżeli tworzą się zaległości. 
to można się spodziewać. że o taki 
sam procent iaki wynoszą zaległości 
beda zmaiejszone stawki rent i e- 
mervtur. 

Trudno oczywiście z zestawień 
tych wyciągać jakieś pozytywne 
wnioski. 

Nie wydaje się możliwe. ażeby - 
cała zaległość spowodowana była 
tylko niepunktnalnością czy niesu 


: 


mientością . pracodawców: 
Prawdopodobnie jest pewna 
część. racji w tem, że mprzedsię- 
biorstwa przemysłowę i handlowe 
z trudnością opłacają składki. 
Trudno sobie wyobrazić, ażeby 


tak. ogromna _ liczba- przedsię- 
biorstw narażała się na procesy. 
karne z -racji przetrzymywania 


składek pracowniczych i aiewno- 
szenia ich. do kas Ubezpieczalni. 
procesy takie: grozić -mogą 
pracodawcom wynika: z art. 

ustawy o obowiązkowem ubezpie 
czeniu na wypadek. choroby, któr 
ry mówi: „Pracodawca. odpowia- 


da przed właściwym sadem : karz 
nym, jak za przywłaszczenie, o ile 
w ciągu 5 tygodni po upływie ter 
minu płatności i pomimo pisenine 
go upomnienia nie uiści. składek, 
potrąconych Z zarobków pracow” 
niczych'*. 

(0) takiej samej odpowiedzialno- 
ści. mówi ustawa 0 ubezpieczeniu 
społecznem z dnia 28 marca 1933 
roku i taką samą - odpowiedzial- 
ność przewiduje art. 58 rozporzą” 
dzenia P. Prezydenta .Rzeczypo- 
spolitej o prawie o wykroczeniach. 

Skoro: więc pracodawcy naraża 
ią się na takie sankcie, to niewąt” 


pliwie musi -istnieć głębsza jakaś 


"przyczyna. . Zanalizowanie -jej wyj 


dzie na- dobre zarówao ubezpie”* 
czającym, jak i ubezpieczonym. 0- 
raz _ ubezpieczalniom. 

Zagadaienie to porusył ostatnio 
w oficjalnym organie. instytucyi 
Ubezpieczalni Społecznych .znany 
działacz ubezpieczeniowy p. Wa- 
cław Lenga. 

Jest to niewątpliwy znak, żę 
nad sprawą tą rozwinie się w naj 
bliższym czasie pożądana i celo- 
wa dyskusja. 

Oczękiwać jej będą wszyscy z 
zainteresowaniem. 


Dia Pań i Panów 


Jak. zachowuje się na ulicy czło 
wiek kulturalny? 

Przedewszystkiem — jak. zresz 
tą zawsze i wszędzie — tak, aby 
nie zwracać na siebie powszech- 
nej uwagi. Więc przestrzegać mu 
si ściśle przepisy o rucu ulicznym: 
nie przystawać na środku chodni- 
ka, iść zawsze prawą stroną, a 
wymijać idących przodem (tylko 
w koniecznym wypadku) stroną 
lewa. 

Chód powinien być spokojny, t- 
zu, nie należy wymachiwać rękami 
górna część korpusu musi wykony 
wać jakaajmniej poruszeń, ciało 
wyprostowane, głowa wzniesiona 
ku górze, Nię należy się oglądać 
idąc. a jeżeli zachodzi tego ko- 
nieczność przystanąć, tak 
wszakże, by nie tamować ruchu. 
Stąpać należy lekko, układając sto 
py prosto, z lekkiem conajwyżej 
odchyleniem palców  nazewnątrz. 

O iłe znajdujemy się na ulicy w 
towarzystwie — rozmawiać nie- 
zbyt głośno. Na ulicach ruchliw= 
szycir iść nie więcej, niż we dwo 
je, a dbać stale o to. by grupa o- 
sób. w której, się znajdujemy, nie 
utrudniała poruszeń inaych prze 
chodniów. Kobietę powinien męż- 
czyzną mieć zawsze po prawej rę 
ce; pod rękę prowadzi się. w miej 
scu publicznem tylko kobietę, ma- 
leżącą do rodziny najbliższej lub 


tą, która niema przeciwko temu 
żadnych zastrzeżeń. Uimuje się 
wówczas kobiete lekko pod lewe 
jej ramie. 

Mężczyzna dobrze wychowany, 
spotykając znajomą osobę. nie cze 
ka na jej ukłon. lecz kłania się 
pierwszy. Ukłon pówinien być za 
wsze jednaki: ująwszy zlekka pra 
wą ręką rondo kapelusza sztywne 
go, a grzbiet miękkiego, unieść go 
nieco nad głowa i pochylić ku do 
łowi mwiejwięcej do wysokości 
swej twarzy, poczem spowrotem 
nałożyć na głowę. Równocześnie 
głowa kłaniającego się powinna 
być nieco skierowana w stronę 
tej osoby, dla której ukłon jest 
przeznaczony, twarz zaś w tym 
momencie powinna mieć wyraz 
miły, uprzejmy. Dotyczy to także 
kobiet kłaniających się sobie wza 
jemnie, jak i odpowiadających aa 
ukłon mężczyzny, Tu zazeaczyć 
należy, że odpowiedź na każdy u- 
kłon obowiązuje, nawet wówczas, 
gdy pochodzi on od osoby niezna” 
jomej. Kobieta kłania się przez lek 
kie pochylenie głowy ku dołowi 
w stronę kłaniającego się. Na, uli- 
cy, w czasie wymiany  ukłonów, 
zbędne są wszelkie pozdrowienia 
słowne. 

O ile mężczyzna spotyka na uli 
cy osobę znajomą, z którą prag- 
tie pomówić. składa najpierw u7 


Za przysługę brafesską 
odnłacdł sę czarną n.ewdz:etznoścą 


Jeśli ktoś potrzebuje coś od ko- 
goś, mówi wiele oœ wdzięczności. 
Wdzięczność, jako słowo, zawsze 
brzmi pięknie, bo nic nie kosztuje. 
Gorzej jednak jest, jeśli człowiek, 
w tym wypadku brat, odpłaca swą 
wdzięczność rodzonemu bratu czar 
ną niewdzięcznością. 

"Tak też miała się rzecz z brąćmi 
Będkowskimi — Franciszkiem z Ka 
mienia i Teodorem z Brzezin ślą- 
skich. 

Jeszcze w roku 1931 Teodor 
Będkowski potrzebując pilnie więk 
szą kwotę na ukończenie budowy 
domu zwrócił się był do brata o po 
życzkę 5 tys. zł. Franciszek nie po- 
siadał wprawdzie tej sumy ale po- 
starał się o nią w Banku Ludowym 
w Szarleju, dając w zastaw własny 
dom w Kamieniu. 

Początkowo spłacał Teodor , raty 


bankowe a, gdy suma ich osiągnę- 
ła kwotę 2.500 zł. przestał ręgulo- 
wać i w tajemnicy przed rodziną 
sprzedał swój dom za 18 tys. zł. 
ale nie poczuł się do obowiązku u- 
regulowania reszty długu  brater- 
skiego i pewnego dnia wyprowa- 
dził się w nieznane strony. 

Bank Ludowy dowiedziawszy się 
o sprzedaży domu zażądał zwrotu 
reszty pożyczonej w swoim czasie 
sumy w kwocie 2500 zł. a, nie mo- 
gąc się doczekać uregulowania dłu 
gu zaintabułował się na hipotekę 
Franciszka Będkowskiego w Kamie 
niu, 

Tak oto w przybliżeniu wygląda 
przysłowiowa „wdzięczność“, 

Poszkodowany zwrócit się do po 
licjt o pomoc w wyszukaniu nieso- 
lidnego braciszka 


Z Z O EE W EE w A A RK W nna, 


do przeznaczonych . do 


Jak sie zachować na ulicy 


Praktyczne rady dia wszystkich 


kłon, poczem dopiero wyciąga rę 
kę na powitanie. Przy powitaniu z 
kobietą, rękę podaje pierwsza ko- 
bieta, a w takim razie mężczyzna 
wkłada na głowę kapelusz, do- 
piero po powitaniu. Przyjęty 
w. Polsce zwyczaj całowania 
kobiet w rękę na ulicy jest 
mało uzasadniony. Skoro jed- 
nak całujemy rękę kobiety na uli* 
cy, nie należy uchylać samemu rę 
awiczki na jej ręku, gdyż jest to 
dowód poufałości, a jest. zasadni” 
czym warunkiem dobrego uioże- 
nia nie okazywać spoufalenia we 
bec żadnej kobiety w miejscach 
publicznych, bez względu na łą- 
czący mężczyznę z nią stopień po 
krewieństwa czy znajomości. Idąc 
ulicą w towarzystwie kobiety. kła 
niamy się lewą ręką. Obowiązko- 
wo zaś składamy ukłon każdej o” 
sobie, choćby nieznajomej, która 
kłania się towarzyszącej nam ko” 
biecie lub nawet mężczyźnie. _ 
Powyższe reguły, odnoszące się 
do zachowania na wicy (w  par= 
kach i wogóle miejscach publicz- 
nych). uzupełnić jeszcze należy na 
stępującemi . nakazami: Unikać 
wszelkiej hałaśliwości, także głoś 
nych śmiechów; o ile możności 
nie palić papierosów, cygar ni faj 
ki. a już pod żadnym warunkiem 
w towarzystwie kobiety; nie trzy 
mać rąk w kieszeni, chyba w 
mroźne dni zimowe; nie spluwać 
na bruk i na ziemię (tylko do chu 
steczki i to tylko w naikoniecz- 
niejszym wypadku); «ie rzucać 
żadnych papierów, niedopałków, 
ogryzków. pestek i t. p., jak tylko 
tego.. ko- 
szów ulicznych, a w braku tychże 
— do ścieku ulicznego; nie jeść na 
ulicy. idąc, nawet. owoców. Asy" 
stując kobiecie niosącej jakiś więk 
szy pakunek. mężczyzna zwraca 
się do niej z prośbą o pozwolenie 
dopomożenia sobie i pakunek bie 
rze z rąk kobiety. 

Nakoniec uwaga, odnosząca się 
głównie do pań: Niosąc parasol ot 
warty. manipulować nim tak, aby 
nie narażać przechodniów na uchy 
lanie się w obawie uderzenia dru 
tem. 

Takie są oto, pokrótce ujęte. za” 
sady zachowania się na ulicy kul- 
turalnego mężczyzny i kulturalnej 
kobiety. Jak zachowywać się na- 
leży w publicznych lokalach 
o tem następnym razem. 


BOGDAN LOT 


Jasnowłosy sz 
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STRESZCZEMI £ 
POCZATKU POWIEŚCI 
Bezrobotny. Jan Walczak. włamu- 
je się nocna oorą do grobuwca ro- 
dzinocgo MHMartenów z zamiarem 


ry został pochowany w letargu Qd- 
zyskule przytomność 1 zwierza sie 
swemu wybawcy że w grohowco 42 
zakopane skarby bezcenneł warto- 
ści fdąc za wskazówkami Hartenz. 
Walczak rozkopuje zieme w gro- 
bowco I znajduje metalową skrzy- 
mie. wypełriona kietnotami Obal za- 
bieraia część skarbów ł opuszczają 
grobowiec. Harter nie wraca lednak 
do domu, Okazuje sie bowiem. że t9 
jego żona wespół ze swoim kochan- 
% em, doktorem Grantem pochowała 
go żywcem. gdy zapadł w ietar£. 

Minęły trzy miesiace po tych wy- 
padkach. Ryszard Harten był w 4- 
meryce. gdzię przybrał aazwisko 
Roberta Inka I postarał ele o przed. 
stawicielstwg na Polskę wielkie! fir- 
my ej. do którego zaan- 
zażował Walczaka ua k erownika 
warsztatów, z pensja 1.000 złotych 
miesięcznie. 

Po pewnym czasie — Walczak 
poznaje Rite Hartenową I zostaje lel 
kochankiem. 

W willi Hartenowe] został zamor= 
dowany dr Gram. 

O morderstwo został posądzony 
Walczak, którego sąd skazał na dwa 
lata wiez'enia. Podczas procesu Har. 
ten nawiązuje znajomość z Rita. 

Przy pomocy „Bladego Józka” Wal 
czak ucieka w więziena i przycho0- 
dzi nazajutrz do Rity, która mu jed- 
nak oświadcza. iż wszystko między 
mimi skończone 

Rita, pokłóciwszy sę z fłartenem, 
umawia się z „Bładym Józkiem”. iż 
on pomoże jej zdobyć skarby z gro- 
bowca. 

Syn Ryszarda Hartena, Juljan 
przybywa ze swoim wujem Zubo- 
wem do Warszawy i kradne Ricie 
plan grobowca, chcąc zdobyć skarb, 
jedmak ktoś już przedtem zdążył za- 
brać drogocenną skrzynkę. 

W przystępie szału Zubow dus 
siostrzeńca 1 wkłada trupa do traum- 
ny. Po niejakim czasie przybywa 
tam „Blady Józek“ i również mie 
znajduje skarbu 

Walczak. który ukrywa sie przed 
policia. spotyka pewnego wieczoru 
na ulcy Zosię Stara miłość wraca 
l oboje sa szcześliwi 

Mija czas.. W życiu Rty zacho- 
dza dramatyczne zmiany. Straciła 
majątek 4 została bez dachu nad 
głowa... Nikt nie chce lej przyjść z 
pomocą... 

Szukając „Bladego Józka“ na któ 
rego pomoc liczy, wpada Rita w 
sieci Henryka Bertona I jego żony 
Klary, właścicieli domo rozpusty i 
hazardu. Sprytna para małzeńska wy 
korzystuje cieżka sytuacje materjał- 
na Rity i stara się ja skojarzyć z 
bywalcem swoich „salonów“. inży= 
nierem OQOchryniem. 

Ochryń gubi pieniądze, a Rita, ko- 
rzystając z jego nieuwagi, przy- 
właszcza je sobie. Kradzież jednak 
się wykrywa, a Berton wykorzy- 
stuje ten fakt w ten sposób, że zmu 
sza Rtę do bezwzględnego posti- 
szeństwa. 

Walczak i Zosia są w Paryżu, 

+ i 


— Może mam pójść z tobą? 
a= Nie.. Będę spowrotem za 
kilka minut... 


"m m O AMA A I e aea 


Wyszedł z kawiarni i udał się 
do owego sklepu jubilerskiego. 

Staruszek w niebieskich oku- 
larach przyjrzał mu się wważnie 
i zapytał, czego sobie życzy. 

Zamiast odpowiedzi „Walczak 
wyciągnął z teczki kolię, położył 
ją na ladzie i gestami dał do zro- 
zumienia, że chce ją sprzedać. 

Jubiler pojął wlot, o co cho- 
dzi i począł ogłądać skrupulatnie 
każdą perłę i kamień. uzbrojony 
w szkło powiększające. 


Kiwał przytem głową z podzi”' 


wu i mlaskał językiem. 

Potem na skrawku papieru na” 
pisał sumę 50 tysięcy franków. 

— Non... — uśmiechnął się 
Walczak i napisał 100 tysięcy. - 

Targowałi się w ten sposób 
przez kiłka minut, wypisując na 
papierze coraz to inne sumy, 
wreszcie stanęli na 80 tysiącach. 
które jubiłer wypłacił Janowi w 
banknotach tysiącfrankowych. 

Walczak wrócił do kawiarni. 
gdzie przesiedział z Zosią do go 
dziny czwartej, poczem oboje 
wrócili do hotelu. 

Przechodząc przez hall, usły* 
szał Walczak wypowiedziane 
przez kogoś swoje nazwisko. 

Zdziwiony i zlekka zaniepoko- 
jony „ujrzał jakiegoś mężczyznę, 
który rozmawiał po rosyjsku Z 
portjerem, ogłądając listę gości. 

— Co to za jeden? — pomy- 
ślał, postanawiając wypytać się 
później o to portiera . 

Odprowadził Zosię do pokoju, 
poczem wrócił do hallu. 

Owego mężczyzny już nie by- 
ło „a portjer niewiele mógł o nim 
powiedzieć. 

— Wiem tylko tyle, że jest pań 
skim rodakiem, to znaczy Rosja 
ninem... — odrzekł na pytanie 
Walczaka.—Przyszedł i popro- 
sił o listę gości, zaznaczając, że 
szuka w Paryżu swojego kre- 
wnego... Mówił, że pana zna i 
chciał się z panem zobaczyć, ale 
nie wiedziałem, że pan jest w nu-' 
merze „więc powiedziałem mu, że 
by przyszedł innym razem... 

— Mówił, że mnie zna? — za- 
pytał Walczak, marszcząc brwi. 

—Tak. proszę pana... 

— Ciekawe... A swego nazwi- 
ska panu nie powiedział? 

— Nie... 

— A to był napewno Rosja- 
nin, czy może Polak? 

— Rosjanin... 

— A pan iest też Rosianinem? 

— O „ie!... potrząsnął portjer 
przecząco głową. — Nauczyłem 
się tego języka podczas wojny, 
a teraz przydaje mi się to bardzo. 
bo w Paryżu mamy moc Ros- 
jan... 

— Aha... — mruknął Walczak 
i wrócił do swego numeru- 


'kła Zosia, potrząsając głową 


Był w złym humorze, bo do- 
myślił się, iż ów mężczyzna mu- 
siał znać owego Kobilewa, które” 
go paszport nosiadał. 

Ostatecznie Rosja jest długa i 


„szeroka i na jej obszarze mogło 


być nawet kilkudziesięciu ludzi 
o takiem samem nazwisku, nie- 
mniej jednak Walczak wolałby u- 
niknąć rozmowy ze swym rze- 


'komym rodakiem, choćby już z 


tego względu, że nie znał tak do- 
brze rosyjskiego języka. 

W pierwszej chwili pomyślał 
nawet, żeby się wyprowadzić z 
tego hotełu, doszedł jednak do 
wniosku, że nie załatwiłoby to zu- 
pełnie sprawy, bo ów osobnik 
mógłby go znałeźć į w imym ho 
tełu, skoro szuka w Paryżu ia- 
kiegoś krewnego. e | 

Złe przeczucia poczęły trapić 
Walczaka i nie dawały mu spo- 
koju przez kilka następnych dni, 
kiedy ciągle oczekiwał zjawienia 
się niepożądanego „rodaka“. 

Ale ten nie przychodził i Wal- 
czak odzyskał spowrotem dobry 
humor... 


ROZDZIAŁ Li. 


Motyli o sześciu 
skrzydłach 


Pewnego dnia po obiedzie, gdy 
Walczak leżał na kanapce i palił 
papierosa, Zosia usiadła obok nie 
go i, zarzuciwszy mu ramiona na 
szyję, rzekła z poważną miną: 

— Wiesz, Jasiu, co ci po- 
wiem? Jest mi dobrze w tym Pa- 
ryżu, jak jeszcze nigdy mi nie by 
ło, ale muszę ci powiedzieć praw 
dę, że stęskniłam się juź trochę 
za Warszawą... 

— A ja nie... — odparł krótko 
Walczak.. a 

— Doprawdy? zapytała 
dziewczyna ze zdziwieniem. 
Przecie to tak trudno żyć ciągle 
bez znajomych, w obcem mieście 
— wśród obcych ludzi... Ja nie 
wiem, ale taką juź mam naturę, 
że jak jestem szczęśliwa, to lubię, 
żeby wszyscy o tem wiedzieli... 
Czy my już nigdy nie będziemy 
mogli wrócić do Warszawy? 

— Wrócimy, ale nie tak pręd- 
ko... | 
— Kiedy? 

— Nie wiem, bo to mie ode mnie 
zależy... To znaczy, że ja nie mo 
gę wrócić, ale ty możesz, kiedy 
tylko zechcesz... 

— To jest wszystko jedno, bo 
ja się z tobą nie rozstanę... — rze 
i 
przytuliła się z całej siły do pier 
si kochanka. 

A on gładził w zamyśleniu jej 
włosy i nie odezwał się ani Sło” 
wem, czenś, widać, przygnębio 


pu 


~ 


m A NN on w 


me O A W OWE a a 


Przez kilka minut panowała w. 
pokoju cisza, którą przerwała Za 
sia. : 

— Jasiu!... 

— Co powiesz? 

— Chciałam ciebie o coś zapy 
tać... Bo widzisz, ta sprawa leży. 
mi już oddawna na sercu, a ja m 
gdy nie mam odwagi, żeby pomd 
wić z tobą o niej szczerze... 

— O co ci chodzi? 

— W głosie Walczaka brzmi» 
ła nuta niepokoju. 

Zosia nie odpowiedziała odra< 
zu, zastanawiając się nad sformu 
łowaniem pytania. 

Po dłuższem namyśle rzekła: 

— Mnie już oddawna męczy 
tamto, co się stało w willi w Ale 
jach Ujazdowskich... No, wiesz 
już, Jasiu... : 

Urwała i spojrzała niespokojne 
mi oczami na Walczaka, który 
zasępił się i nie dawał przez dłuż 
szy czas odpowiedzi. 

Potem westchnął ciężko, jakby 


usiłował zwalić z piersi kamień, 


który go przygniatał i powiedział 
ująwszy Zosię za rękę: 

— Widzisz, moja droga, ta 
jest sprawa, o której nie wolno— 
niestety, nic powiedzieć... O jed* 
nem mogę cię tylko zapewnić: a 
tem, że ja nie zabiłem doktora 
Granta... 

— Ja wiem, żeś ty go nie zas 
bił, Jasiu!... — rzekła dzicwczy* 
na z przejęciem. — Ja to wiem! 
— dodała z ogniem w oczach — 
Ale powiedz mi w takim razie, po 
co ty bierzesz cudzą winę na sie 
bie i dlaczego godzisz się na to, 
żeby siedzieć w więzieniu, a po* 
tem uciekać z kraju? Ja się py* 
tam o to otwarcie, bo nie chcę, że 
by między nami była jakaś tajem 
nica... No, Jasiu, czy ja nie mam 
racji, że tak postępujesz? i 

— Masz rację, ale to jest spra ` 
wa poważniejsza, niż się tobie 
wydaje... Bądź cierpliwa, bo ` 
przyjdzie niedługo czas, że będę 
ci mógł wszystko wyjaśnić, a 
wtedy będziemy mogli także wró : 
cić do Warszawy, za. którą się 
stęskniłaś i za którą ja też tę* 
sknię... 

— Więc nie możesz mi nic po< ` 
wiedzieć, Jasiu? 

— Nie mogę... 

— To znaczy, że nie masz da 
mnie zaufania... 

— Mam do ciebie duże zaufa” 
nie. ale nie wolno mi pisnąć ani 
słowa, bo... bo ja złożyłem na to 
uroczystą przysięgę.. 

— Nie, Jasiu... — potrząsnęła 
przecząco głową. — Ty nie masz 
do mnie zaufania. 

Twarz Zosi pokryła się chmu* 
rą smutku, a do Oczu napłynęły, 
łzy, które poczęły-spływać -cies 
niutkiemi strugami po policzkach 

(Dalszy ciąg jutro) 


12 


Nowy Czas 


Piątek. 2 lutego 1934 roku 


PRZYPOMINAMY 


Nr. 35 - 


Sądownictwo światowe i nasze 
coraz częściej stosuje t. zw. ;za- 
wieszema wykonania kary*. Kwe- 
stję tę. która na tle współczesnych 
stosunków. ekonomicznych i spote- 
cznych nabiera większego zaacze- 
nia poruszył Roosevelt, wykazując 
korzyści nietyiko moralne i maté- 
rjalne, wynikające z zawieszania 
wykonania kary. 

Humanitaryzm taniej kosztuje — 
oto wniosek prez. Roosevelta. -Pań- 
stwo pozbywa się ciężaru kosztów 
utrzymania- przestępcy w więzie- 
miu. społeczeństwo nie traci jego 
siły roboczej. a rodzioa — żywi- 
ciela. : 

I u nas. w Polsce dość często sty- 
szy się ostatniemi czasy o zawie- 
szaniu wykonania kary przez sądy 
grodzkie. Zawdzięczać to należy 
wprowadzeniu nowego polskiego 
kodeksu karnego. który w. szer- 
szym zakresie dozwala stosować 
ten przepis, Gdy dawny kodeks 


"REDERTUAR 
TEATRU PQI SKIEGO 


Piatek, 22 o godz. 12: Koncert Wan 
dy Wermińskiej (dla szkół). O g. 16: 


„Trójka hultaiska* o godz 20: Kon- 
cert Wandv Wermińskiei 
Sobota 3.2 o godz 15.30 ..Skąpiec" 


(dla szkół), O godz 
miera) 


woczena NRNARNI | 


DZIERŻAWĘ PIEKARNI zaraz lub 
wd i kwietnia w mieście lub osadzie 
fabrycznej poszukuję, Oferty z poda- 

warunków i ceny do N. Czasu 
Nr._100*. - 
„„KUPIEC w średnim wieku, zasłużo- 
my Polak. poszukuje posady w branży 
kolonialnej. restauracyinej lub innej 
z kaucja lub bez. Zgłoszenia pod 

W Ę* do adm'nistracii N. Czasu. 
DWIE KAMIENICE z dużym ogrodem 
w Król. Hucie natychmiast do sprze- 
dania. Wiadomość: Wilhelm .Ksieżyk, 
Krát Hutą  Klimzawiec. ul Średnia 1. 


NOWY DOM MIESZKALNY, 8-po. 
kojowy, zabudowania gospodarcze 0- 
„raz 2 tys. m. kwadr. ogrodu. oddalony 
.} km, od Lublińca z powodu przenie- 
sienła zaraz sprzedam. Wartość ob- 
jektu 12 tys. zł. Zgłoszenia pisemne 
dub osob'ste: Stanisław Brol. Herby 
z pow. Lubliniec, posterunek po 


MOTOCYKL „Wanderer*, starszego 
typu na chodzie Sprzeda na dogod- 
nych warunkach Xdward Brol, Biel- 
szowice, ul. Damrota 7. 

._ POSZUKIWANY: od zaraz zdolny, 
„dobrze prezentujacy się, inteligentny 
akwizytor ogłoszeniowy. Wynagrodze 
nie stałe i - prowizja. Zabezpieczenie 
lub gwarancja bezwzględnie wymaga- 
ne. Oferty wraz z własnoręcznie na- 
„pisanym życiorysem i referenciami k'e 
rować: Tow, Reklamy Miedzvnarodo- 
Le Katowice. 3 Maja 10 pod W. K. 


20: „Firma* (pre 
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(rosyjski z 1903 r.) dopuszczał za- 
'wieszenie wykonania kary przy 
wyroku, opiewającym do 6 miesię- 
cy pozbawienia woności. to obec- 
ny kodeks polski rozszerza zasto- 
sowanie zawieszenia przy wyro- 
kach do 2 lat włącznie. 

Tym sposobem prawo w Polsce 
okazuje daleko idącą -względność 
dla błędów ludzkich. Człowiek mo- 
że ulec w pewnych waruakach na- 
ciskowi pokus, okoliczności. nędzy. 
afektu i t.'p., jakkolwiek nie miał 
zamiaru pope'nić przestępstwa. jak- 
kolwiek życie jego było dotychczas 
uczciwe. Jeżeli sąd dojdzie do prze- 


konania, że może spodziewać się 


uczciwego Życia przestępcy i że 
zasługuje on aa wyrozumiałość — 
zawiesza mu wykonanie kary. 

W naszym -kodeksie karaym o 
zawieszeniu wykonania kary trak- 
tuie art. 61: 


0 OGNOWiEN U zBONAMENIU za mesic illiy 
Kto nie zapłaci za abonament do 7 bm. narazi się na wstrzymanie dostawy pisma 


Na szalach sprawiedliwości 


Zawieszanie wykonania kary w Polsce i odzieindziej 


„Przy karach do 2 lat pozbawie- 
| nia wolności sąd ma prawo zawie- 
szać wykosanie kary aa czas od 
2=5-at" : 

Ustawa wyjaśnia, do kogo nale- 
ży stosować to warunkowe zawie- 
szenie. A więc do osób, co do któ- 
rych ze względu na charakter, oko- 
liczności. towarzyszące popełnieniu 
przestępstwa. wreszcie zachowanie 
się po przestępstwie można przy- 
puszczać, że oie pope'nią nowego 
przestępstwa, chociaż nie będą u- 
«karane. i 

Zawieszenie kary może być po- 
„łączone: z oddaniem pod dozór 0- 
chroany (osoby lub instytucji. za- 
sługującej na zaufanie). Ponadto. 
warunkowo zwalniając. sąd może 
jednocześnie zobowiązać skazane- 
go. by wynagrodził wyrządzone 
przestępstwem straty. 

Od. uznania sądu zależy zarzą- 


TEES 23 ZY) ZE TETRA YOKO TORY OE OT AET TP POWT 
Chciał zamówić ubranie a zraiował 7 złotych 
Wymyślny podstep oszusta 


` Wiele pracy przy tępieniu pano- 
szących się w Król. Hucie złodziei 
i oszustów ma obecnie tamtejsza 
policja śledcza. . 

Ostatnio zgłosiła się w wydziale 
śledczym Marja Nowakowa_ (Chro- 
brego 10) z doniesieniem na nie- 
znajomego jej z nazwiska osobni- 
ka, który przybył do pracowni kra 
wieckiej jej teścia Wojciecha Nowa 
ka i prosił o wykonanie płaszcza i 
spodni z tem jednak, że nie jest w 
stanie zapłacić wysokiej w. jego 
r'niemaniu sumy 70 zł. za roboci- 
znę. Nieznajomy nalegał bardzo a 
nawet przyrzekł, że postara się "dla 
'niej o artykuły spożywcze po bar- 
'dzo ulgowej cenie. 

Propozycja ta dogadzała Nową- 


[Re to też gdy następnego dnia 
zjawił się nieznajomy udała się z 
nim na ul. Gimnazjalną, Tam przed 
bramą domu Nr. 22 wziął nieznajo- 
my 2 złote i polecił czekać na sie- 
bie. Po chwili wrócił i skorżystaw- 
szy z okazji, że' na ulicy nie było ni 
kogo, zawołał: „Pieniądze albo ży 
cie“. Wystraszona niewiasta wypu 
ściła z ręki posiadanę 5-złotówkę, 
którą nieznajomy skwapliwie pod- 

niósł i zbiegł. 
Nowakowej pozostała jedynie dro 

ga do policji: 
"Przeprowadzone dochodzenie nię 
ustaliło dotąd nazwiska kombinato 
ra. Policja posiada jednak szczegó- 
łowy rysopis oprysżka. EE 


 Pomysłowe oszustwo na „komornika 
- Wylazło szydło z work? 


"Między Teofilem  Kubańskim z 
Bobrownik a Zygmuntem  Pokor- 
nym z Brzozowic zaistniał jakiś 
spór o pożyczone, 
a niezwrócone w terminie pienią- 
dze. Kiedy prośby i groźby nie wie 
le pomagały zaskarżył Kubański 
swą pretensję, wygrał proces a 
resztę dokonał komornik 
zajmując ruchomości Pokornego. 
Na trzy dni przed terminem licy 
tacji w. mieszkaniu  Kubańskiego 
zjawił się spokorniały nieco Pokor- 
ny w towarzystwie jakiegoś jego- 
mościa. który , przedstawiwszy się 
mu 
w charakterze komornika 
sądowego z Król. Huty zapytał, czy 
nie będzie miał nic przeciwko ugo- 
dzie i zwolnieniu zajętych u Po- 
kornego rzeczy, gdyż na dzień 31 
stycznia r. b. wyznaczona jest li- 


E 


cytacja. - 

Kubański odmówił; aby nie mieć 
wątpliwości co do 

prawnego wystąpienia 
komornika z- propozycją ugodową 
„i to. na wniosek dłużnika, udał się 
osobiście na licytację i -dopiero 
wówczas się przekonał, że przepro 
wadzający licytację komornik a ów 
osobnik który za takiego się przed- 
stawił Pie 
to -dwie różne osoby. 

- Podeirzewając Pokornego ©- 0- 
szukańczy kawał, dla pewności za- 
wiadomił o wszystkiem policję. w 
Brzozowicach - Kamieniu która ca- 
łą maskaradę opisała w obszernym 
protokóle. : 

Niewątpliwie dowiemy się, kogo 
Kya: podsunął Kubańskiemu. ja 


—— M 


ko „komornika; -. 
Kawał ten drogo okupią. 
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dzenie wykonania zawieszonej ka- 
ry. jeżeli skazany w okresie zawie- 
szenia popełnił nowe przestępstwo, 
bądź też uchyla się z pod dożoru, 
źle się prowadzi lub nie wykońał 
obowiązku wynagrodzenia szkody. 
upływie okresu zawieszeq:a 
wykonania kary, skazanie uważa 
się za niebyłe i skazany odzyskuje 
wszystkie prawa, które z mocy 
wyroku utracił, zt 
ı Poraz pierwszy zawieszanie wys 
konania kary zostało wprowadzone 
w kodeksie amerykańskiego stanu 
Massachusset w roku 1878. a więc 
zgórą pół wieku temu. Już w roku 
następnym przepis tea wprowadzi- 
ło sądownictwo angielskie. Na kon- 
tytencie pierwsza zastosowała za- 
wieszenie kary Belgja w r. 1888. 

W obecnych czasach. tak trid- 
nych pod wzgiędem gospodarczyin, 
wstrząsańych "ezrobociem i spote- 
cznemi fermentami, jednostka skłon 
niejsza jest do wykolejeń. Sprawie- 
dliwość publiczna musi z tem się 
liczyć i uznać, że człowiek, który 
przez szereg lat nie powtarza raz 
pope'oionego b'ędu, wykazuje wy- 
trwałość w dobrem. zasługuje „aa 
„odpuszczenie kary“. 

Zawieszenie wykonania kary «— 
z drugiej strony — zwalnia pań. 
stwo z obciążenia kosztami utrzy* 
mania przestępcy. j 

Który z tych motywów — mo- 
ralao-społeczny. czy ekonomiczny, 
większą gra ro'ę w stosowaniu za- 
wieszeqia wykonania kary u nas? 
Czy idziemv za pobudkami, pod- 
kreśloaemi przez Roosevelta, czy 
też inne względy mamy na ce'u? 

Co o tej kwestji mówi praktyka 
sądowa i życie — postaramy się 
wkrótce odpowiedzieć. 


Oszukańcza 
prowizia 


Niebieskie ptaki, które nie orzą 
ani nie sieją a których teraz nig- 
dzie nie brak, prześcigają Się 
wprost w pomysłach. Pomysł, Zręsz 
tą nie nowy, zawiedzie niebawem 
do sądu niej. Stanisława Panica- z 
Król. Huty który napotkawszy -0- 
negdajszego popołudnia na jednej 
z ulie Rudolfa Machonia z Orzego- 
wa oświadczył-mu, że ma nabywcę 
na wiezioną przez tegoż furę wę- 
gla. 

Ucieszony .tem Machoń skierował 
swą furmankę na ul. Kościelną, -na 
podwórze domu Schónguta, który 
właśnie reflektował na węgiel. Kie- 
dy Machoń zrzucał węgiel do pi- 
wnicy, udał się Panic do Schóngu- 
ta i zainkasował 20 zł. jako należy 
tość za węgiel: - i 

Wielkie było. zdziwienie o zara- 
zem rozczarowanie- Machonia, bo 
niedość, że stracił węgiel, to się je- 
szcze napracował.- 

Policja poszukuje kawałarza. 
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